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w  numerze 2 6 5  naszego pisma, pod da­
tę, 15 listopada, poświęciliśmy sło'w kilka 
odpowiedzi na długi artykuł zamieszczony 
w Wander er ze, datowany „z doliny Sanu44 
a podpisany przez „kilku ze szlachty44. W od- 
powiedzi tej mowa tylko była o rozdziale 
gmin, o rusinach zaś jedyna wzmianka 
w tych słowach: „Zgadzamy się z autorą- 
„mi artykułu na to, o czem bardzo obszer­
n i e  się rozpisuję, że księża ruscy nie sę 
„zdolni do pełnienia obowięzków pisarzy 
„gminnych i że nie umieję po niemiecku, 
„o czem aż nadto nawet bez przytoczonych 
„w artykule rzeczonym dokumentów jeste- 
„śmy przekonani44. Nie widzimy w tern ża­
dnego ubliżenia dla nikogo. Nie leży w po­
wołaniu księdza ani ruskiego ani łacińskie­
go, aby był zdolnym pełnie obowięzki pi­
sarza gminnego; — również nie może ucho­
dzić za naganę jeżeli się o kim powie, że 
nie umie dosyć po niemiecku, aby prowadzić 
korespondeneye z władzami w tym języku, 
jeżeli do tego z powołanie swego nie jest 
obowięzany.

Okoliczność tę jakkolwiek błahę, musimy
dzisiaj przypomnieć naszym czytelnikom, al­
bowiem ów artykuł podpisany „kilku ze 
szlachty44, wywołał prócz odpowiedzi naszej, 
jeszcze innę bardzo d ługę, w kształcie ko- 
respondencyi, w numerze 558 dziennika 
Wanderer zamieszczonę. Pozornie ma by* 
ona obronę przeciw twierdzeniu „kiiku ze 
szlachty44, jakoby księża obrzędku greckie­
go nie byli uzdolnieni do pełnienia urzędu 
pisarzy gminnych. O to mniejsza—opinie w tej 
mierze mogę być rozmaite. W  istocie rze­
czy atoli, korespondeneya ta jest paszkwilem 
na naród polski i jego najżywotniejszy w y- 
obrazicielkę szlachtę polskę. Jakkolwiek ko­
respondent Wanderera „z zachodniej Gali- 
cyi44 w celu uzyskania większej wiarygodno­
ś c i, po dwakroć przestrzega, iż ani Pola­
kom o Husinach, ani Rusinom o Polakach

Mimochodem napotyka się skromna zwrotka 
za czyjem to staraniem lud ruski osięgnęł 
swę dzisiejszę doskonałość. Któż tęgo wszy­
stkiego niesłyszał już tyle razy, że za pier­
wszym tonem powtarza: „znana to piosnecz­
ka—ale długa44.

Chcęc być sprawiedliwym przyznać nale­
ży, że obecne jej wydanie zbogacił kores­
pondent^ Wanderera nowym pomysłem. W e­
dług niego nazwa „Mazurów44 jest wymy­
słem szlachty, w ćelu nieprzyznania wło­
ścianom zachodniej części kraju nazwy „Po­
laków44, do której ona sama tylko prawo so­
bie rości.

Znany turysta Kohl opowiada, iż jadęc 
przez Sniatyń, postrzegł na szybie karcze­
mnej wyryte przez jakiegoś podróżnego wy­
razy: An den hochgebornen H erm  H erm  
Matki a zastanawiajęc się nad tem zda­
rzeniem, w ten sposób rozumuje:— Otóż to 
Polak nawet w podróży nie przestał marzyć 
o zamożnym magnacie, jakimś panu Matki. 
Od takiego to pana Matki zawisł los każde­
go niemal Polaka, bo właściwie kraj cały 
jest własnościę takich panów Matki. Ztęd 
to owa uniżoność Polaków, którę tak cha­
rakterystycznie maluje ich „upadam do nóg44.— 
Z  tych i tym podobnych rozumowań przy­
szedł p, Kohl do wniosków o charakterze 
narodu naszego wcale wie pochiebaych, a 
tak trafnych jak przekład tych słów: do pani 
Matki „an den H erm  Matki*'.

Jeżeli podobne niedorzeczności pisze o ob­
cym sobie kraju turysta, który niechcęc się 
narazić na proces handlowy ze sw ym  księ­
garzem  zm uszony jest będź co b$dź zam ów io- 
ny z  góry tom czem ś zapełnić, da się to je ­
szcze poniekęd jeżeli nie usprawiedliwić, to 
przynajmniej wytłumaczyć. Ale cóż powie­
dzieć o korespondencie Wanderera,

7 •

piszęcym dowierzać nie należy, poznajemy 
ptaka po piórkach. Jest on jednym z tych, 
co to pod pozorem rusofilizmu nie wstydzę 
się kalać własne gniazdo. Znamy i piosnkę 
jego, bośmy ję  słyszeli nie jednokrotnie. 
Zawsze ona na jednę nutę. Zaczyna się od 
przegrywki o ucisku w ogóle ludu wiejskie­
go przez szlachtę; poczem następuje część 
główna o jeszcze cięższym ucisku włościan 
ruskich a szczególniej o ucisku religijnym; 
kończy się zaś obrazem apologicznym ludu 
ruskiego, któremu za cień muszę naturalnie 
służyć włościanie „polscy44 to jest mazury.

C Z & C  Ł łT E E A C P H A B C T S C T C n i

ZA M EK  K R A K O W S K I 
w drugiej połowie ligo  wieku

(o s tęp  £ jeg o  m onografii) 

p rzea  JÓZEFA MĘŻYŃSKIEGO.

.. 7 „z za­
chodniej Galicyi44 który niewiedzęc czy nie­
chcęc wiedzieć, iż nazwa Mazurów od Ma­
zowsza poczętek swój w zięła, usiłuje wy­
wnioskować z niej pogąrdę szlachty polskiej 
dla ludu wiejskiego?... Ze szlachcic przenosi 
nazwę zbiorowę nad lokalnę—włościanie zaś 
przeciwnie, nic dziwnego, nie u nas to tylko 
lecz i wszędzie indziej to samo się dzieje. 
A jak kto nazywa sam siebie, takę nazwę 
daję mu j ;nni Wykształcony mieszkaniec 
Turyngii n;e nazWrje się pewnie Turyngczy- 
kiem, lecz Niemcem; przeciwnie wieśniak. 
W szakże zt„d jeszcze nikt rozsędny nie- 
wnioskował, £e sz]achta turyngska przez 
dumę włośeian tamtejszokrajowych Turyng- 
czykami przezwała.

Korespondent Wanderera „z zachodniej 
Galicyi44 nie n,0że zn a leść dość czarnych ko-

kl     r ----O ¥ M »» WWłi J VIIVI u
opuścił mieszkanie Suwarowa, a wolny od wszel­

kiej straży udał się do apteki Szastrowskiśj.
. Zajęcie i serdeczność okazane mu przez syna wła­
ściciela tćj apteki młodziana piętnastoletniego Wincen­
t o  Szastra, skłoniły go do odkrycia na jaki głód ska­
l n ą  jest załoga zamkowa i zaproponowania, żeby u- 
kfyć między lekarstwami co z napojów i żywności, 
•łiociaż tu szło o życie jego, bo była ogłoszona kara 
.Wierci za jakiekolwiek zasilenie żywnością Konfedera- 
J* Zamku, przyjął tę propozycyą, bo szlachetne jego 
łrce władnące i w dalszem życiu postępowaniem tego 

l°Wszechnie wielbionego doktora krakowskiego zmar- 
roku 1816, już wtedy poświecenie sie cierpieniom 

^nich miało za swój obowiązek, 
to, Ży.w°ść i przebiegłość jego umysłu dochowane 

®*eń i wśród starości wykonały to prędko i do*

(Ciąg dalszy.) 
Stobnicki ukłonem pożegnawszy obydwóch jenera-

n‘e  może zn a le ść  dość c z a rn y c h  ko­

brze; obawiając się za$, 8by przy przeglądzie tych le­
karstw mezreczne pokazywanie n.e wykryło podstępu, 
postanowił towarzy8łyć powracającemu z tym naby­
tkiem Stobmckienm p0C| Zamek. Jakoż przy na­
stąpionej rewizji zaraz na odff8Chu, udało mu sią miąso 
i kiełbasy ociągniąte zafarbowanym szmalcem przedsta­
wić za mazci, paczki kaszy za zioła któremi pokrytą 
była, a naszw z winem i spirytuzem za raixtury. Dzi­
wiono sie tak znacznćj ilości lekarstw, bo było ich aż 
dwa kosze, aie tr*yniaj^c gj doS}0wnie pozwolenia do­
zwalającego Popuszczenia wszelkich lekarstw, wszy­
stko puszczono. 3

Aby pojąć jaką rozkosz sprawił Stobnicki po swym 
powrocie tym, których mógł obdzielić przyniesioną ży­
wnością, trzeba wprzód wiedzieć, że po tćm miesie- 
cznem oblężeniu kończącego sie prawie zapasu zboża, 
dawano każdemu zaledwie po pół kwaterki żyta z o- 
wsem zmieszanego co całodzienną było żywnością — 
konia zaś, psa i kota ani jednego w Zamku nie było, 
bo te JM* *?J?dI.' konfederaci wiec jedynym przyda­
tkiem do takiśj żywności były schwytane wrony, wró­
bla i sowy. > * 7

Nic dziwnego, że to w yiywienie tak zmieniło wszy­
stkich, iż trudno w nich by|0 p0znać owych żołnie­
rzy pełnych ziły i zdrowia, którzy tak meinietylokro­
tnie walczyli. Lecz pomimo tego w oslabionem ciele 
przechowywali om silne dusze umiejące bez żadnćj 
skargi znosić trudy, głód i jdoloe natchnąć ich wkat-

lorów dla odmalowania ucisku Rusinów w cza­
sach ijawniejszych. „Jeżeli Mazur był nie­
wolnikiem—pisze on—to jesacze gorzej dzia­
ło  się z Rusinem—ten był paryę społeczeń­
stwa44..,. Twierdzenie to korespondenta do­
wodzi tylko, iż jego prawnicze i historyczne 
wiadomości licuję jak najzupełniej z jego po­
jęciami etnograficznemu

Zwierzchnictwo szlachty polskiej nad pod­
danymi i powinności tych ostatnich, były za­
wsze ograniczone. W  dowód pierwszego, 
dosyć będzie przytoczyć, iż pod pewnemi 
warunkami wolno było włościaninowi dzieci 
swe kształcić do innego jak rolniczego za­
wodu, co je faktycznie uwalniało z pod­
daństwa. W  pewnych wypadkach prawem 
irzewidzianych, mieli poddani prawo opu­

szczania gruntu nietylko pojedynczo, ale na­
wet całę gminę. Prawo to maję dotęd w K ró- 
estwie Polskiem, i właśnie okoliczność ta 
)yła powodem, że zesłany przez Cesarza 
rosyjskiego komisarz, na rozpatrzenie się 
w stosunkach poddańczych Królestwa Pol­
skiego, p. Ixkul kurlandczykj, oświadczył 
głośno na radzie: „że nigdy i nigdzie w ży­
ciu nie widział wolniejszych poddanych, bo 
wolno im opuścić grunt i właściciela, a w ła­
ściciel zatrzymać ich nie ma prawa.44 Dale­
ko stęd , cokolwiek do „niewolnika,44 a cóż 
dopiero do „paryi.44

Ograniczenia zaś powinności poddańczych, 
dowodzę najlepiej tak zwane Stockinwenla- 
rze, które nie sę czem ipnem, jak spisem 
powinności poddańczych na członkach każdej
gminy, za  czasów  polskich cigż^cych. Jeże li  
takie ograniczenie prawa przez drugiego , 
połęczone z również ograniczonem zwierz­
chnictwem nad nim, sę niewolę, wypadało­
by wtedy sługi zwać niewolnikami panów, 
czeladź niewolnikami majstrów, a nawet dzieci 
niewolnikami rodziców. Przedewszystkiem do- 
wodzę też Stockinwentarze, że włościanin 
był właścicielem, a mianowicie właścicie- 
em gruntowym; kiedy właśnie istota nie­

woli na tem zależy, iż niewolnik nietylko nie 
ma żadnej własności, lecz przeciwnie sam 
est własnościę drugiego. Ileż to razy po­

wtarzać jeszcze wypadnie, że stosunek wło­
ścian do szlachty polskiej nie był niewolę
ecz stosunkiem poddańczym!  S ę  zaiste
irawdy jasne jak słońce, na które złość 
udzka zawsze oczy przymrużać będzie jak 
irzed światłem słonecznem sowa lub nie- 
doperz..

Gdyby korespondentowi Wanderera cho­
dziło o prawdę, a nie o to, aby bęć co 
b ęc , obrzucić kałem szlachtę polskę w o- 
bliczu obcej publiczności, byłby sobie przy­

pomniał , że szlachta ta przestała stanowić 
o stosunkach włościańskich już z końcem ze­
szłego stulecia, to jest w ówczas, kiedy pod­
daństwo istniało w całej niemal Europie. W e 
Francyi ustał twardszy nierównie od tutej­
szego stosunek poddańczy dopiero w roku 
1789, a w niektórwch częściach Niemiec, 

jak naprzykład w Meklemburgii, poddaństwo 
przetrwało aż do roku 1801; w innych nie­
równie jeszcze dłużej. Nie było więc poło­
żenie włościan polskich w czasach, gdy
0 mem szlachta polska stanowiła, gorszem 
od położenia włościan w innych krajach 
Europy. J J

Pod względem stosunków poddańczych chy­
ba więc to tylko możnaby zarzucić narodowi 
polskiemu, iż nie prześcignęł mędrościę swe­
go prawodawstwa wszystkie inne, tak jak je 
prześcignę! niestety w wielu ideach polity­
cznych, np. w idei konstytucyjnej, „że król 
panuje ale nie rzędzi44 {le roi regne mais 
ne youverne pas'), a mówimy niestety I bo 
mu tu wczesna biegłość w dyalektyce poli­
tycznej na dobre nie wyszła. Zarzut ten 
zresztę przyjmujemy bez urazy, albowiem 
naród nasz nie miał bynajmniej pretensyi 
przodkowania w oświacie wszystkim współ­
czesnym , jak niegdyś Ateny lub Rzym. 
W szakże, jeżeli dawni właściciele ziemscy 
kraju naszego, niewyprzedzili wieku swego CO 
do usamowolnienia włościan, położyli oni 
jednak niemałę zasługę w szlachetnej bez­
interesowności, z jakę w przedmiocie stosun­
ków poddańczych kilkakrotnie występowali. 
Pom i/ajęc daw nie jsze ,  wspomnimy ta tylko 
o usiłowaniach sejmu galicyjskiego w roku 
1845; n.e wiadomo nam atoli bynajmniej, 
by do takowych bęć to piórem, bęć czy­
nem przyłożył się choć jeden z tych w ła­
śnie rusofilów, którzy co chwila szlachtę 
polskę o tyranię włościan ponawiać zwykli. 
Nie słyszeliśmy również, by choć jeden 
z tych mniemanych filantropów podniósł kie­
dykolwiek głos przeciw niewoli włościan 
ruskich, pod berłem rosyjskiem zostających.

Nie mogęc dla braku miejsca przedłużać 
artykułu, uwagi nasze na kilka numerów roz­
dzielić musimy.

^ • r t * p « a l « i e ] r »  C te w ra .

+ 7 u: • • • . . ® e r !?11 14 gradnia.1 z-oiiwyące się święta Bjiago Narodzenia poprze- 
ozone jarmarkiem, na którym się skupują podarunki 
gwiazdkowe, jakiemi się wszyscy nawząjem w wigilią 
świąt obdzieląją, wywierają tak przemotny wpływ na 
usposobienie publiczności, it  nąjważnięjsze inne spra­
wy i wiadomości podrzędne tylko dla niej mają zna­
czenie. Wpływowi temu ulegąją j dzienniki. Zapełnione 
one są samemi prawie tylko inseratami, a prócz tego ka-

dym razie mąztwem i poświęceniem.
Od dnia ostatniego szturmu ani jednym strzałem nie­

przerwaną była nieczynność, w jakićj obie strony zo­
stawały. Oblężeni oczekiwali rozpoczęcia jakiego dzia­
łania mąjącego im wskazać co w tem smutnśm i nie- 
pewnem połofceniu przedsięwziąść mąją; oblegąjący 
zas oczekiwali na ukończenie prowadzonych min i prze­
kopów mąjących im otworzyć wnijscie do Zamku.

Lecz obie strony w oczekiwaniach swych zawiedzio­
ne zostały. Konfederatów wstrzymywały od działania 
przeważne siły dwóch korpusów Suwarowa i Brani- 
ckiego, a skały pod Zamkiem natrafiono wstrzymały 
tegoż podminowanie.

Opatrzność udaremniła ten plan zdobyci# Zamku j 
niedozwoliła w jego gruzach zagrzebać tyle drogich 
wspommen i pamiątek.
. f 0 *awiedzionych nadziejach oblegający nieprzed- 

siębrah żadnych działań zmierzających do opanowania 
warowni. Wszy*Cy pomnąc, jak jenerał Suwarow w ro­
ku przeszłym z8 8preiy8tością zadziwiającą i nieimor- 
dowaną ścigał Konfederatów i zwodził prawie codzienne 
walki juz pod Krakowem, już po całćm województwie 
krakowskićm, niepojmowali teJ Uczynności, w jaką 
teraz popadł. Robiono ztąd różne domysły, lecz nąj- 
pospohtszym był ten, że zaszłe jakieś nieporozumienie 
między nim i Branickim, zmusiło go do wyjednania so­
bie nowej mstrukcyi, przed którśj odebraniem niechciał 
mc rozpoczynać. Rosyanie zaś głosili po Krakowie,

 ......  HI
że Matka Boska ukazała się we śnie jenerałowi Suwa­
row i zaleciła m u, aby przez ten czas postu wielkie­
go nie wojowano ale się modlono.

Po piętnastu dniach tak nieczynnie spędzonych, na 
dniu dwunastym kwietnia jenerał Branieki umvslił spró­
bować, czyliby nie można skłonić Konfederatów do do- 
browolnego ustąpienia z Zamku. Znając zaś ich nie- 
nswiśc do wszystkich wojskowych pod jego komendą 
zostających, uznał z* lepsze użyć do tego człowieka, 
któryby od nich milćj był widziany.

Trafny zrobił wybór, bo uprosił księdza Leonarda 
Kiełczewskiego archiprezbitra kościoła N. P. Maryi, po­
siadającego ten dar ujęcia dla siebie każdego, ten dar 
zyskany jego nauką i pobożnem życiem.

Chętnie on przyjął to poselstwo, widząc bowiem ro­
zumem i doświadczeniem konanie tćj bezowocnćj czte­
roletniej walki, uważał za obowiązek obywatela i ka­
płana dołożyć starań, aby niepomnałano daremniemno- 
gicó a bolesnych ofiar niezgody domowćj.

Wypełniając ten obowiązek udał się na Zamek i 
przedstawił Konfederatom, io ich waleczność i po­
święcenie się niewstrzymąią zapadłego wyroku, po wy­
zuciu się dobrowolnem ich króla z powagi prawami mu 
nadanej i o opuszczeniu Rzeczypospolitej przez Turcyą, 
która zawarła już umowę z Imperatorową rosyjską, na- 
koniec po związku jaki sąsiednie mocarstwa między 
sobą zawarły. Przedstawiał im dalej, że jeżeli dla pu­
blicznego dobra wzięli się do broni, to dia publicznego
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idy miewa codziennie po dwa, trzy, nawet cztery do­
datki. Gdy cafe miasto zmieniło się na jeden bazar, na 
wystawę wszystkiego cokolwiek rozum,  ̂ wyobraźnia, 
przemysł, potrzeba ludzka.produkuje i poż^d*, niemasz 
kupca, niemasz wystaw i8j^ce8°) któryby płodów i to- 
warów swoich publicio°8Ĉ przez dzienniki nie polecał. 
Sami księgarze ogłaszają całe katalogi książek nowo 
wyszłych, nanowo wydanych, lub dawnych uznanych 
za klasyczne, których ceny zniżono. Redakcye dzienni­
ków odbierają w darze wszystkie wyszle nowości, za- 
to obowiązane są przeczytać je, i zdać z nich sprawę 
o ile możności jeszcze przed świętami. Każdy większy 
dziennik ma zatem w tej porze stałą _ rubrykę przeglą­
du literatury tak zwanej gwiazdkowej. Jakaż to tam 
rozmaitość i taniość! W ostatnim względzie Niemcy 
wyprzedziły wszystkie inne narody. Drugą stałą rubry­
ką dzienników w tym czasie są sprawozdania ze wszy­
stkiego tego, co dla zajęcia i zabawy małych i wielkich 
dzieci wystawiono ciekawszego w lokalach publicznych 
lub urządzono na dłuższy przeciąg czasu w teatrach 
prywatnych, lub nareszcie wyniesiono dla sprzedaży na 
widok publiczny. Redakcye wysyłają najzdolniejszyt 
swych pisarzy w podróż dla obejrzenia tych oso - 
sci. Opisy ich są środkiem do powiększenia l y P 
numeratów na dziennik w przybliżający® ® y 
kwartale; z drugiej strony nie dzieje się to jak że  bez 
pewnego wynagrodzenia odtych, którym w a nie o takie 
opisy, w celu przywabienia publiczni , chodzi. Kto 
w takiem rzeczami domowemi zajęciu miałby czes zaj­
mować się polityką, chociażby nawet wiadomości wjej 
zakresie nie były tak jałowemi, jak są obecnie? Sejm 
nie nastręcza do tego żadnej sposobności. Członkowie 
Izby Panów oddawna się rozjechali, z wielkiem nieza­
dowoleniem pozbawionych sposobności wypróżnienia 
kieszeni ludzi tak zamożnych właśnie podczas jarmarku 
gwiazdkowego. Członkowie Izby poselskiej przymuszeni 
są  siedzieć w stolicy bezczynnie aż do 19go b. m., 
na który dzień zapowiedziana jest sesya, nie mająca 
dla nich ani dla publiczności żadnego interesu, bo prze­
znaczona tylko na sprawdzenie kilku nowych wyborów. 
Po odbyciu jej i po odebraniu za czas ubiegły przyna­
leżnych za niepróinujące próżnowanie dyet, znpewne 
każdy z posłów pośpieszy na gwiazdkę do domu. Kon- 
fereneya kościelna skończyła się, zostawiwszy po sobie 
zasady do prawa o rozwodach, o którem będzie dość 
czasu myśleć po świętach, gdy rzecz przyjdzie na po­
siedzenie Izb. Konferencya Związku celnego minę­
ła bez wstrząśnienia handlowych jego stosunków, 
więcąj zadowoliwszy publiczność przez to czego 
nie zrobiła, jak przez to co zrobiła; nie zrobiła 
zaś zamierzonego wyłomu w fabrykacyi i handlu tytó- 
niu, którego ceny pozostały zatem też same. Konferen­
cya monetarna zebrana nanowo w Wiedniu ogłosi o- 
stateczny rezultat obrad i uchwał swych także zapewne 
dopiero po Światach. Konferencya przeinaczona do roz-
trząśnienia i przygotowania projektu do prawa handlo­
wego dla całych Niemiec, zbierze się dopiero po sty ­
czniu w Norymberdze. Sprawa holsztyńsko-lauenburska 
znajduje się na wylocie do Bundestagu niemieckiego. 
Sprawa luksemburska nie ma nawet honoru sprawienia 
w prasie europejskiej wielkiego hałasu. Sprawa cła na 
Sundzie, uważana na nowo za skończoną, nie przynie­
sie owoców handlowi europejskiemu przed przyszłą 
wiosną. Sprawa neapolitańska oczekuje spokojnie końca 
pod bezpieczną tarczą najemnego żołnierza szwajcar­
skiego. Sprawa neufchatelska utonęła w gburowatości 
republikanów szwajcarskich i w dyplomatycznych grze­
cznościach gabinetów. Cóż mówić o konferencyach paryz- 
kich? Przed ich rozpoczęciem się tyle już o nich naga­
dano i napisano, że aż miło gdy wziąwszy dziennik 
do ręki, nic się o nich nie znajdzie. Zaiste przyjemniej 
i korzystniej czytać inseraty i sprawozdania dotyczące 
jarmarku gwiazdkowego.

*  n a d j d o ln e j!  E l b y  13 grudnia.
Pomimo oświadczeń p. Dirkink-Holmfeld posła duń­

skiego w Paryżu, które mają zbić wieści i przezemnie 
wypowiedziane o zamiarze złożenia korony przez króla 
Fryderyka VII, pozwalam sobie wedle nsdeszłych pe­
wnych wiadomości z Kopenhagi obstawać przy dawnem 
zdaniu, iż rzeczywiście król myśli i dziś jeszcze o zło­
żeniu korony i że to nastąpić może na wiosnę.

Co do sprawy spornej między Danią a gabinetami 
berlińskim i wiedeńskim w kwestyi holsztyńskiej, piszą 
mi z Kopenhagi? ze partya duńska życzy sobie wyto­
czenia jąj przed konfereneye pary akie. W takim razie

mówią, że p. Blume będzie wysłany z objaśnieniem 
całego położenia rzeczy do Paryża. Przybycie posła 
nadzwyczajnego szwedzkiego do Kopenhagi wią^ą tak­
że ze sprawą duńsko-niemiecką i zamiarem wyżej wspo-
mnionym. . .

Memorandum i nota p. Brunnowa w sprawie odgra­
niczenia Besarabii, punktów spornych demarkacyi i prze­
bywania wojsk c. k. austryackich w Księstwach a flo­
ty angielskiej na morzu Czarnem, głębokie zrobiły wra­
żenie, budząc nowe i większe nadzieje, ze pokoj nie 
będzie zakłóconym. Zdąje się, te  Rosya wszędzie u- 
stęuownia podczas obrad nad nową linią demarkacyjną 
i że tylko te punkta poddaje pod decyzyą konferencyi, 
które wymagają wyraźnego jej ustąpienia po za zakres 
warunków traktatu 30go marca. Szczególna rzecz, że 
się to dzieje w chwili kiedy Anglia wyprawę przeciw 
Persyi gotując, radaby utrzymać swą flotę na morzu 
Czarnem i jątrzy Rosyę, która chociaż wycieńczona 
ostatnią wojną, nie może patrzeć obojętnem okiem na 
*amachy _ zaborcze Anglii. Z Persyi donoszą, że plemio­
na afgańskie zamieszkujące okolice Heratu, przez 
swych naczelników złożyli hołd Szachowi i że ten U; 
darował chanów pysznemi szatami w dowód wdzięcz­
ności za oddane przysługi. Być może, że chanowie 
brali udział w wyprawie przeciw miastu Herat. Z in­
nych pewnych źródeł dowiaduję się, że wieści podane 
przez Gazete Królewiecka niby z Petersburga, że pod 
jenerałem Birulewem stojący 50,000-korpus przeznaczony 
na wsparcie Persyi, jest flkcyą; ale za to jenerał Chru- 
lew stoi nad granicą z korpusem obserwacyjnym. Sku­
tki wojn i mogą wywrzeć wpływ na plemiona połdzi 
kie Turkomanów i Afganów i rozbudzić duch wojowni­
czy ludów azyatyckich. Na ten przypadek Rosya po­
winna być przygotowaną. Również uważam za bajkę, 
którą ta sama Gazeta Królewiecka wynalazła, że 2 
korpusy rosyjskie posuwają się ku granicom austrya- 
efeim. Zbytnia skwapliwość gazet niemiecko-rosyjskich 
pobudza do zapędów śmiałych ale i śmiesznych. Gaze­
ty francuzkie osobliwie Korespondencya Havas ryczał­
tem tłumaczy bąjki gazieciarzy niemieckich fabryku­
jących bez najmniejszćj znajomości petersburskie korę 
spondeneye, łącząc z tłumaczeniami z gazet petersbur­
skich najniedorzeczniejsze czasem brednie o Rosyi. Nąj- 
główniejszemi kompozytorami w tej mierze są gazety 
Królewiecka, Szląska, berlińska Bórsenzeitung, z  fran- 
cuzkich gazet wszystkie prawie, a nąjbardziej Presse 
Belge.

W Hamburgu po mrozach mieliśmy kilka dni wio 
sennych. Teraz czas dżdżysty; Elba puściła; handel 
dość ożywiony; papiery idą w górę. Gotują się na Bo­
że Narodzenie, czas szału i dobrych interesów dla kra­
marzy, a dla zamożnych kupców czas wydatków zna­
cznych.

Nauczyciel trywialny w Porąbie (obwód krakow­
sko p o b ie r a  d o tą d  na raoh u n eK  p e n a y i

I )  Z funduazów szkolnych rocznie 142 zlr. 51 /2 
kr. 2) z gruntu szkolnego w przecięciu czystego 
dochodu 5 zlr., więc razem 147 złr. 5 1 7a hr. m. k.

Przynależne do tejże szkoły, gminy Poręba i Al­
wernia zobowiązały się tę dotacyą do summy wy­
noszącej 200 złr. m. k. uzupełnić, więc co roku 
z .własnych środków jeszcze 65 złr. 2 8 ‘/9 kr w m. 
kon. w półrocznych naprzód z dniem Igo  stycznia 
i Igo  lipca każdego roku zapaść mających ratach 
dopłacać.

Dalój deklarowały się te obydwie gminy, dotych­
czasowy wymiar na opał z 16 złr. 40 kr. m. kon. 
rocznie z własnych zasobów o 13 złr. 20 kr. w m. 
kon. podwyższyć.

Tę chwalebną dążność celem polepszenia oświaty 
ludowój podaje się niniejszem z wyrazem uznania 
do powszechnój wiadomości.

Z c. k. rządu krajowego.
Kraków 7go grudnia 1856.

W ie d e ń  15go grudnia.
— Gazeta wiedeńska  rozpoczęła szereg artyku­

łów  o nowem prawodawstwie pod względem mał­
żeństw w Austryi. W pierwszym z nich jest naprzód 
mowa o konkordacie i jego przeciwnikach, a nastę­
pnie wywód z niego prawodawstwa nowego o mał­
żeństwach, mianowicie konieczność przywrócenia mał­
żeństwu jego cechy sakramentalnej podkopanój przez 
L utra, k tó reg o  nauka o małżeństwie antychrześciań- 
ska wpłynęła również i na prawodawstwo Austryi

w zeszłym wieku. Pomijając główny wstęp tego ar­
tykułu o sakramentalności małżeństwa, podajemy 
dalszą treść jego W głównych zarysach:

Zapatrywanie się na małżeństwo jako na związek 
świecki, zwolna się rozwijało, 1 dopiero weszło 
w prawo za rowolucyi francuskiej, -■sro tej-o je ­
dnak leżał już w odrzuceniu jurysdykcyi kościelnój 
do spraw małżeńskich; w skutku tego prawo aw- 
stwo pod względem małżeństw musiało wejs w za­
kres prawa cywilnego, gdyż państwu szło o u y- 
manie węsła małżeństwa już przez sam wzg ą 
spóleczeństwo. Tym sposobem od 16go wieku zwo 
na powstawały prawa cywilne o małżeństwie. Ten spo­
sób zapatrywania się nie stósował się do m a ł ż e ń ­
stwa katolickiego, które nieprzestało być sakramen­
tem; wszelako 'protestantyzm wpłynął na stosunki 
katolickie i pod tym względem.

Zaczęto też zaraz ze strony rządów wydawać pra­
wa o małżeństwie katolickiem, które nie obracały 
się jak poprzednio jedynie w zakresie prawa świec­
kiego, lecz ogarniały zarazem całe prawodawstwo 
małżeńskie. Ponieważ nie można było ustawami re -  
gulowić sakramentalnej strony małżeństwa, przeto 
wyszukano teoryę rozdziału małżeństwa na sakra­
ment i kontrakt, ten ostatni oddano pod nadzór 
zwierzchności świeckiej, a sakrament oparty na P™-  
womocnym kontrakcie ślubnym pozostawiono ko­
ściołowi. Przytem uważano kontrakt za rzecz g łó­
wną, a sakrament za rzecz ze stanowiska prawo­
mocności podrzędną. Władza przeto publiczna ozna­
czała warunki ważności kontraktu, a tern samem i 
małżeństwa.

Na zasadzie tój nowój teoryi powstały i w Au­
stryi nowe prawa o m iłźaństwie, które najwybitniej 
objawiły się w lak zwanym patencie małżeńskim 
z roku 1783, po którym niezadługo nastąpiło w y- 
wyraźne polecenie „aby wszystkich panów o rd ina­
ry uszów wyprowadzić z b łędu , jakoby zniesione 
przez patent cesarski zdania dyscyplinarne prawa 
duchownego, zniesionemi były jedynie o ile tyczą 
ważności kontraktu, a natomiast zawsze jeszcze i-  
stnieją ze względu na sakrament i winny być przez 
strony katolickie zachowywane". (Dekret 4go wrze­
śnia 1783). Dla tego też w tym patencie wciąż tyl­
ko jest mowa o „umowie małżeńskiej" a sam pa­
tent w późniejszych rozporządzeniach zwanym jest 
„patent o umowie małżeńskiej" lub też „prawo o 
kontrakcie małżeńskim"; spory zeń powstałe szły 
wszystkie przed sądy świeckie. Dla tego też sądy 
duchowne same przez się zniknęły, a uznawane do­
tychczas w ogóle kościelne przeszkody do małżeń­
stwa straciły powierzchowny walor w tych krajach, 
w kórych patent o małżeństwie był obwieszczony.

W skutku tych praw Austrya katolicka postawiła 
się w niebezpiecznej sprzeczności z nauką kościoła
katolickiego, gdzie atnlo bezwarunkowo napisane l
przez koncylium trydenckie uroczyście uznane, iż 
Kościołowi tylko przystoi wykazywać jakie prze­
szkody zachodzić mogą w zawarciu małżeństw* i źe 
spory małżeńskie przed sąd kościelny należą. Sto­
lica rzymska nie przestiw ała użalać się, a wkrótce 
też wykazały się trudności i sprzeczności, które 
przekonały, źe teoretyczny rozdział umowy małżeńskiej 
i sakramentu na fałszywą naprowadza drogę, która 
trzymając się jój konsekwentnie musiałaby popro­
wadzić do zupełnego odstąpienia sakramentu jak za 
rewolucyi francuskiej. Poznano, że chcąc godność i 
świętość małżeństwa zachować i niezraźać jak naj­
głębiej uczucia religijnego ludu, potrzeba koniecznie 
wrócić znów na stanowisko katolickie. Zaczęto na­
przód w praktyce uwzględniać nawet powierzcho­
wnie przeszkfdy kościelne małżeńskie; w nowój 
księdze praw z r. 1811 znikło nie jedno z dawne­
go prawodawstwa co było zbyt raźącem; późniój 
wyszły rozporządzenia, w których rząd poddanym 
swoim przypomniał obowiązki religu i sumienia, a 
organom swoim polecał przestrzeganie nie tylko 
praw cywilnych ale i duchownych w sprawach mał­
żeństw a, jak również unikanie w tym względzie
kolizyj. . . .

Kolizye między świecką a kościelną juryzdykcyą 
w sprawach małżeńskich przypad y jednak w czasie 
wielkiego indyferentyzmu; kiedy zaś duch religijny 
zaczął się na nowo pojawiać, woźna było po­
mijać dłużej przepisów kościoła, i cóż można było 
w takich zajściach robić? Weźmy następny przy­

kład. Mężczyzna wziął ślub z dziewczyną niepełno- 
etnią bez pozwolenia jej ojca. Małżeństwo to jest 

nie ważnem według prawa austryackiego, w obec 
Kościoła jest ono ważnem. Mężczyzna ten chce 
wejść w powtórne związki, lecz odmawiają mu da­
nia ślubu. Czyż proboszcz może być zmuszonym do 
dania ślubu? czy ma być karany, źe idzie za na­
kazem swojego tylko sumienia i kiedy go biskup i 
papież wspierać muszą. A cóż dopiero, jeśliby się 
znalaił proboszcz, któryby dał ślab powtórny? Rząd 
uważać go będzie za ważny, a Kościół potępi go, 
uzna za  nieważny i grzeszny. Nakaże wrócić za­
ślubionemu do pierwszej żony; a prawo cywilne nie- 
lozwala mu na to. Kościół wszystkiemi środkami 
akie ma na usługi swoje musi w tej drugiej żonie 

wzbudzić przekonanie, że jój związki są zbrodnicze, 
a tym czasem prawo cywilne nakazuje jej pozostać 
w tych związkach. W jakimże stanie będzie sumie- 
n e tych ludzi!

Prawo o małżeństwie w Austryi popadło w zu- 
półny rozstrój. Austrya miała właściwe prawo mał­
żeńskie, lecz to opierało się pod względem mał­
żeństw katolickich na mylnój zupełni# teoryi i mu­
siało często wchodzić w zatargi z zasadami Kościo­
ła ;  a ile razy się co podobnego zdarzyło, trzeba 
było albo podkopywać religijność w mieszkańcach 
albo okazać bezsilność władzy publicznej.

Rzeczy nie mogły tak dłużej pozostać i rząd da­
wno to już widział. Starano się uchylić sprzeczność 
między prawami kościelnemi i świeckiemi. Sprze­
czność ta wykazała się tern większą jeszcze, kiedy 
W ęgry i ziemie do nich liczone weszły w ściślej­
szy związek z resztą monarchii. W Węgrzech bo­
wiem prawo austryackie o małżeństwach nie było 
obowiązującem, lecz dla katolików istniało tam woiąż 
prawo kanoniczne. Gdy w r. 1852 i 1853 zaprowa­
dzono w W ęgrzech, Horwacyi, Słowenii, Serbii, 
Banacie i Siedmiogrodzie powszechne prawo cywil­
n e , rząd przekonał się , źe niemożna zmuszać ka­
tolików do uznania tej części księgi prawa, która 
mówiła o małżeństwie; owszem rząd inne wyznania 
pozostawił w używaniu dotychczasowych sądów mał­
żeńskich. Jakżeż można było dłużej w innych pro- 
wincyach monarchii utrzymać przepisy praw a, które 
zabraniało katolikom tego, czego od nich wymaga­
ła religia i na co rząd zezwalał w Węgrzeoh i kra­
jach należnych.

Tr. eba zatem było przerobić prawo małżeńskie 
dla katolików, a głównie dla tego, aby uchylić sprze­
czność prawa świeckiego z kościelnem i uwolnić 
katolików od kolizyj na jakie sumienie ich było w y- 
stawionem. Zarazem należało przyjąć do nowego pra­
wa małżeńskiego te  przepisy, przez które księga 
prawa cywilnego odpowiadała wymagalnościom do­
bra p o w s z e c h n e g o ,  a to w takiój formie, aby Pr * -  
v o  to  m o g ło  t a k i e  o b o w ią z y w a ć  w  ty c h  krajach, 
gdzie d o tą d  p ra w o d a w s tw o  świeckie w sprawach 
małżeńskich nieistniało. Musiano nakoniec rozwią­
zać te pytania, które wynikły z zetknięcia się ró­
żnych pokrewnych wyznań religijnych w obrębie 
prawa o małżeństwach, skoro właściwości religijne 
nie mogły być przytłumione niwelującem orzecze­
niem jednostronnój ustawy publicznój. Takie było 
zadanie nowego prawa o małżeństwach. Zobaczy­
my jak je  spełniono.

— W edług twierdzenia Gazety Tryestskiej książę 
Teodor Bawarski brat Jej C. Mości, liczący obecnie 
lat 17 wstępuj* jako kapitan do marynarki wojennój 
austryackiej.

Królestwo Polskie.
Gazeta Rządowa  zamieszcza następujące obwie­

szczenie o mającej się otworzyć w Warszawie w ro­
ku przyszłym wystawie przemysłowój ;

„Magistrat m iasta W arszawy. Na mocy zezwo­
lenia N. Pana i odpowiednio do ustawy zatwierdzonej 
w duiu 21 stycznia 1848, ma być otworzoną w mie­
ście W arszawie w czerwcu r. p. 1857, na przeciąg 
jednego miesiąca,^wystawa wyrobów rękodzielniczych- 
Magistrat miasta Warszawy, w wykonaniu reskryptu 
komisyi rządowój spraw wewnętrznych i duchownych 
z dnia 25go listopada r. b., podając o tem do po­
wszechnej wiadomości o sób , które zechcą z dzie­
łami prac swoich wziąść udział w rzeczonój wysta­
wie, uprzedza je  zarazem :

1) Ze do popisu na takowój wystawie i udziału

dobra złożyć ją  powinni, bo fWaJając, ocalą przynaj­
mniej od ruiny Zamek i jeg° ' uratują nie je­
dnemu z pomiędzy siebie życie mogące 8tac się jeszcze 
uiytecznem.

Te i podobne przedstawienia %  * ! ;$ ta^ ą c ć j  
im głodową śmiercią, skłonnemi 1£h y . y do za­
warcia kapitulacyi. Jakoż oświadczył P tylko° 
Choisi księdzu Kielciewskiemu dodając, 1 woj­
sku koronnemu i królowi poddadzą się, PrZ , «
z jenerałem Rzeczypospolitej a nie z jenera 
skim wchodzić o to będą.

Zdanie sprawy przez księdza Kiełczewskiego z od­
bytego poselstwa przyniosło obu jenerałom radosną no 
winę, ale wywołującą nowe trudności, bo jenerał fc>uwe 
row oświadczył, iż odsunięcie go od udziału w zawar­
ciu kapitulacyi ubliżałoby powadze i godności Impe­
ratorów ej.

Usłyszawszy to Branicki postanowił dołożyć wszel­
kich starań, 8py przywieść załogę zamkową do odstą­
pienia powyższego warunku. Dość powiedzieć, że w kil­
ka godzin potem sem udał się na Zamek i tam jak to 
panowie polscy umieli, f,tarał s :ę uprzejmością i grze­
cznością ująć sobie cficerów francuskich a serdeczno­
ścią braci szlachtę- I to mu się w części udało, ale mi­
mo tego nie n ógł ich skłonić do zawarcia kapitulacyi 
a  jenerałem r e sy jsk im ,  bo krok ten uważali za uznanie

zwierzchnictwa Rosyi nad Rzeczpospolitą. Wrócił Bra­
nicki z nadzieją że mu się raz nie powiodło, może się 
drugi raz powiedzie, pomimo jednak tego wysyłali o- 
baj jenerałowie kuryerów do Warszawy żądając infor- 
macyi jak mają postąpić w tym przypadku.

Tymczasem żeby raz zawiązanych stosunków nie 
zerwać, zawarto z podpułkownikiem Choisi na dni trzy 
zawieszenie broni. Przez ten cz*s jen. Branicki to sam, 
to zjenerałami rosyjskiemi odwiedzając Zamek starał się 
Przekonać, że nic nieznaezącem jest ich żądanie. Lecz 
Pomimo perswazyi, rad i obietnic nąjzaszczytniejszej 
k?P'tulacyi, do jćj zawarcia nie przystąpiła załoga. Do- 
Plet0 po upływie tych trzech dni nie mogąc już prze­
z w y c ię ż  straszliwych cierpień głodu, musieli przyjąć i- 
ten w aning. jafc0ż oświadczyli gotowość przystąpie­
nia do kapitulacyi

Jenerałowie Suwarow i Branicki ufni honorowi woj­
skowemu, sami przybyli na Zamek i z podpułkownikiem 
Choisi podpisali umówione warunki kapitulacyi zapewnia- 
jącćj wolncsc caUj zh}0(jzc jamkowćj.

Przy podpisaniu pm^tó* 0brońcy Zamku otrzymali 
chlubne świadectwo n&*et od nieprzyjaciela za okaza­
ne poświęcenie się, wytrwałość i męztwo, powiedział 
bowiem wtedy jenerał Suwarow-. „Dzień 18 kwietnia 
„1772 r. będę liczył do najpiękn^^ych w mojem ży- 
’ ciu, nie dla tego, te  zakończa walkę z tak walecznym

„przeciwnikiem, ale że mi dozw ala  oddać należną cześć 
„jaka się mężnym należy.*

(D alszy ciąg nastąpi.')

0 ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH
ś p .  Gw a l b e r t a  P a w likow skiego

z n a j d u j ą c y c h  We L w o w i e .

III. R y ° > n y .

Wizerunki Polaków * cudzoziemców, którzy z Polską
b y l i  W styczności. (Cięg dalszy.)

Z 86 różnoczesnych i rozmaicie wykonanych wize­
runków księcia Józefa Ant°niego Poniatowskiego, mar­
szałka Francyi i naczelnego wodza wojsk polskich, 
wsławionego czynami w ojennej, urodzony w Warsza­
wie 7go mt*ja l ‘w » a Poległego pod Lipskiem 19go 
października l 81'* r-> ,wymienię niektóre jedynie. Naj­
przód dość rzadką ryemę sztuką czarną (fol. min.) Es- 
brarda w Paryżu wydaną, a przedstawiającą go w strąju

ułańskim i burce na koniu, wskazującego lewą ręka 
w bok; pod koniem widać nogi zabitego człowieka, 8 
na przedzie działo przewrócone; następnie rycinę kolo­
rowaną (fol.) Charona z obr. Aubrego w Paryżu wyd*' 
ną z opisem zgonu jogo pod Lipskiem, a przedstawi*' 
jącą całą osobę jego w ubraniu ułańskiem i burce, * 
tuż koło niego ułan na koniu trzyma drugiego luzeflb 
a w głębi utarczka pieszych i konnych.

Zasługuje także na wzmiankę piękna rycina s*tu“  
czarną ('/«  fol.) J- Ssumannn i A. Riedla z rys- 
zefa Kosińskiego w Dreźnie 1809 wydana, na której 
oglądasz całą osobę księcia w stroju ułańskim, w Pr* 
wśj ręce trzymającego plan jakiś, a lewą wspierając 
pałaszu; po prawej stronie na skale leży kask, P° 
wej oddział ułanów, a w głębi namioty, pod wizer 
kiem zaś w środku napisu herb Ciołek. Nie mniąj 
kawą jest piękna rycina sztuką czarną (*/„ fol.) * ftg 
ryżu u Vaniera wydana, a przedstawiająca go Pje; 
w cywilnćm ubraniu i dziwnćj czapeczce na 6* 
pod wizerunkiem w osobnej ramce widok cofania 
oddziału ułanów polskich ku rzece.

(D alszy ciąg nastąpi).
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w nagrodach, ubiegać się mogą mieszkańcy cesar­
stwa, Królestwa Polskiego i Wielkiego Księstwa 
Finlandzkiego.

2) Źe na wystawę przyjmowane będą, bez żadnej 
Opłaty, wszelkiego rodzaju wyroby, podług życzenia 
fabrykantów i rzemieślników, mających własne za­
kłady, oraz wszelkie płody rolnicze.

3) Źe w przeznaczeniu wyrobów swoich na wy­
stawie, ubiegający się winni mieć na uwadze, aby 
okazać w miarę różnorodności tychźo po jednym lub 
dwa egzemplarze każdego rodzaju, nie zaś nadsy­
łać jednakowe wyroby w wielkich ilościach.

4) Źe wcale nie przyjmują się na wystawę przed­
mioty nauk i sztuk, jako to : płody malarstwa i rzeź­
b ia rsk a , aparaty anatomiczne i lekarskie, wyna­
lazki czysto - teoretyczne nie dające się zastósować 
do przemysłu, tudzież przedmioty prostego ręko­
dzielnictwa, jakiemi są: suknie gotowe i t. p., pło­
dy kuchenne i kosmetyczne niefabrycznego przyrzą­
dzenia, chemiczne i inne przetwory dla palności 
swej niebezpieczne, wreszcie przedmioty niewygo­
dne do upakowania, oraz utwory widocznie złego 
wykonania, pośledniego gatunku i niekształtne.

5) Źe wysyłane na wystawę wyroby, winny być 
zaopatrzone w cechy i znaki fabryczne, przekony­
wające o krajowem ich pochodzeniu, jak niemniój 
w świadectwa władz właściwych i wiadomości §§. 6, 
7 i 8 ustawy przepisane.

Termin do przyjmowania przedmiotów na wystawę 
przeznaczonych, ustanowionym jest od d. 19 kwietnia 
(1 maja) do 4 (16) maja 1857 roku, zaś do dnia 3 
(15) grudnia r. b. winny być przedstawione przez 
wystawców szczegółowe spisy wyrobów i przedmio­
tów, z jakiemi do popisu stanąć zamierzają, a to ce­
lem wczesnego przygotowania na nia miejsca na 
wystawie. Co się tyczy sposobu nadsyłania wyro­
bów, ten pdźniejszemi obwieszczeniami wskazany 
zostanie. Spodziewa się magistrat miasta Warszawy, 
że ta nowa sposobność publicznego popisu z pra­
cami swojemi udowodnienia zasług na drodze prze­
mysłu rękodzielniczego lub rolnictwa jednanych, bę­
dzie dostateczną zachętą nietylko do przyjęcia w po- 
mienionej wystawie udziału i powiększenia tym spo­
sobem liczby ubiegających się, ale oraz do przed­
sięwzięcia wszelkich usiłowań i do łożenia najwię­
kszych starań, aby przeznaczyć się mające na wy­
stawę przedmioty, mogły na niej zaszczytne zająć 
miejsce. — Warszawa 5go grudnia 1856 r. — Pre­
zydent, rzeczywisty radica stanu, Andrault.

P r a n c y a -
Indep. Belge podaje tekst noty ro sy jsk ą , którój 

Wiadome m em orandum , w treści zamiesiczone w Mr. 
288 pisma naszego, jest niejako uzupełnieniem; brzmi 
ona następnie:

„Do JExc. hr. Colonna Walewskiego i t. d.
Paryż *%T pażdz. 1856 r.

„Panie M inistrze! Z rozkazu Cesarza dostojnego 
megO Pana, miałem zaszczyt p rzesłać W aszej Exc. 
note p d. ł/i» w rześn ia, pow tarzając wprzód już 
Ustnie objawioną prośbę o zaproponowanie gabine­
tom, które podpisały traktat parysk,, aby reprezen­
tantów swych zgrom adziły w Paryżu w celu stanow ­
czego załatw ienia kwestyj pozostałych w za w .esze-  
niu względem wykonania traktatu z /ao marca.

„Rząd N. Cesarza Francuzów przystając na te  proś­
bę nieom ieszkał podać ją do wiadomości wszystkich 
dw orów podpisanych na traktacie paryskim.

„Po upływie miesiąca w bezskutecznem oczekiwa­
niu, otrzymałem rozkaz przedłożenia Waszej Kksc. 
załączone memorandum, wyłuszczające sytuacyę w c*~ 
łej rozciągłości. Jest ono dowodem w ażności, jaką 
dwór rosyjski przywiązuje do rychłego i zupełnego 
załatwienia wszelkich punktów spornych, rozwija 
cały przebieg starań tegoż dworu, aby dojść lega­
nie do podobnego rozwiązania i nadmienia w końcu 
O wyniknąć mogących z dłuższego odroczenia nie­
dogodnościach.

„Oznaczenie nowój granicy besarabskiej, ułożone 
w zasadzie na mocy konwencyi poprzedniej podpi­
sanej 18/*o sierpnia, czeka tylko na ostateczną de- 
cyzyę względem rozstrzygnienia dwóch trudności 
miejscowych, aby ukończyć prace na całej linii, 
którój %  już są zakreślone. Lecz nie samo tylko 
wykonanie 20 artykułu traktatu pokoju pozostaje 
w zawieszeniu. Tranzakcya ta europejska w innych 
jeszcze głównych swoich warunkach jest niewy­
konaną.

„Na mocy artykułu 11, morze Czarne uznane jest 
za neutralne. Jego wody i porty, formalnie i wieczy­
ście wzbronione są flagom wojennym, prócz wyjąt­
ków nadmienionych w art. 11 i 19. Artykuł 10 icon- 
wencyi ciaśnin zachowuje dawne prawidło cesar­
stwa ottomańskiego, według którego Dardanele i 
Bosfor zamknięte są dla obcych okrętów wojennych 
póki Porta znajduje się w pokoju.

„Artykuł dodatkowy i przechodni dołączony do o- 
gólnego traktatu stanowi, źe warunki wzwyż wspo 
mnionój konwencyi zastósowywane niebędą do okrę­
tów wojennych, używanych przez mocarstwa woju­
jące dla ewakuacyi drogą morską terytoryów zaj­
mowanych przez ich armie, lecz wyraźnie oświad­
cza , że rzeczone warunki otrzymają całą moe 
swoją, jak  skoro ewakuacya ukończoną zostanie. 
Lecz do dziś dnia, w trzy miesiące po uskutecznie­
niu ewakuacyi drogą morską wszystkie warunki po 
zostają jeszcze bez skutku.

„Nakoniec artykuły 23, 24, 25, 27, odnoszące się 
do Księstw Mołdawii i Wołoszczyzny, pozostają 
niewykonane przez obecność obcój siły zbrojnój 
w Księstwach Naddunajskich, przez zajęcie woj­
skowe niezgadzające się z brzmieniem artykułu 31 
odnoszącego się do całkowitój ewakuacyi cesar­
stwa ottomańskiego. Oznaczony termin sześciomiesię­

czny do uskutecznienia tój ewakuacyi licząc od dnia 
wymiany ratyfikacyi już upłynął.

„Upłynienie tego terminu p r z y p o m i n a  dziś wszy­
stkim mocarstwom kontraktującym zobowiązanie czu­
wania wspólnie nad dziełem zbawiennem ogólnej 
zgody, która się stała dla Europy rękojmią pomyśl­
ności i pokoju.

„Cesarz mój pan nakazuje mi wykonać ten obo­
wiązek i z zaufaniem udać się do rządu N. Cesa­
rza Francyi w celu przyspieszenia chwili, w której 
reprezentanci dworów podpisanych na traktacie, ze­
brani na konferencyę w Paryżu za wspólną zgodą 
postarają się o wierne wykonanie wszystkich wa­
runków traktatu, do dnia dzisiejszego niewykonanych 

M a m  zaszczyt itd. (podp.) Brunnow.*

inujSM'** i LAjprantafliA'
Kraków 16 grudnia. Dowiadujemy się, ie  w Pili. 

powicach za Krzeszowicami w tutejszym obwodzie w po­
bliżu kolei żelaznój, oprócz płytkich pokładów węgla ka 
miennego dawniój już odkrytych, obecnie odkryto ogro- 
mnćj głębokości pokład na wielkiój przestrzeni, a węgiel 
wyeadyty stamtąd na próbę, ma być jak nas zapewniają, 
najpiękniejszym ze znanych dotąd w pobliżu Krakowa 
gatunków.

Na rok 185 7 obrani zostali gospodarzami Resursu 
dawnego: pp. hr. Wodzicki Henryk, Mączyńiki Józef, 
Stobnicki Feliks, Mycielski Feliks, Kirchmajer Wincenty 
syn, Wolff Wincenty, Straszewski Ludwik.

P. Samuel Kossowski zamierza dać w piątek po. 
wtórny koncert na wioloncselli w sali resursu nowego 
przy plantacyach w domu Steinkellera. Wchód do sali 
ma być na ten dzień urządzony od plantacyj.

—  Pewien szewc w Sztrasburgu stanął w towarzystwie 
dwóch świadków w ratuszu, zawiadamiając, ie  żona jego 
umarła. Wydano mu kartę pogrzebową, z którą udał się 
do kasy bractwa pogrzebowego którego był członkiem i 
tam wypłacono mu na koszta pochowania 60 fr, Przy- 
tem kilka osób dobroczynnych którym przedstawił biedny 
swój stan, wsparło go pieniędzmi. Nazajutrz stało na­
zwisko nieboszki w pismach publicznych w rubryce 

zmarli. Jakkolwiek mogło to pochlebiać szewcowój 
kiedy swoje nazwisko czytała drukowane w pismach pu­
blicznych, jednak mocno ję  to zadziwiło i dla tego 
udała się do maira żeby się od niego dowiedzieć, czy 
na prawdę umarła. Wykazało się z zarządzonego śledz­
twa, iż mąż jej zwiódł świadków, oszukał urząd i kasę 
pogrzebową i z pieniędzmi zebranemi na pogrzeb żony 
wyniósł się z miasta. Najdziwniejszą w całój tej spra­
wie rzeczą jest to , że gdy w księgach urzędu cywilnego 
nie wolno nic przemazywać, potrzeba będzie orzeczenia 
sądowego uznającego, iż zmarła żyje.

Moniteur de la flotte donosi, ie  d. 17 sierpnia 
miasto chińskie Juczyng o 30 kilometrów od Pekingu 
leżące, zniszczone zostało trzęsieniem ziemi, i że jeden 
z synów Cesarza zginął pod gruzami. Miasto to liczy 
13000 mieszkańców i w czasie lata służy za mieszkanie 
znakomitszym chińczykom. Za miastem leży wspaniały 
letni pałac cesarski zbudowany cały z marmuru i porce­
lany, gdzie wysadziła się cała sztuka malarska chińczyków. 
Pałac ten i kilkanaście wsi pobliskich zniszczonych ró­
wnież zostało tern trzęsieniem ziemi.

K o n c e r t .  Jesteśmy, jak na mało muzykalny Kra­
ków, W pełnćj porze koncertów. Wczoraj mieliśmy 
przyjemność słyszeć w sali kasynowój grę Samuela Ko­
sowskiego na wiolonczeli, owym potężnym a trudnym 
instrumencie, którego śpiewne, pełne a rzewne tony zbir 
żaj ł  się najwięcój do głosu ludzkiego, króla wszystkich 
instrumentów. Znakomity i samodzielny talent pana Ko. 
sowskiego, który przez nikogo nie kształcony, własną 
■iłą twórczą i samoistną drogą osiągnął wysoki sto- 
Pień Potęgi i sam z siebie rozwinął się i stworzył, 
znany jesj publiczności i muzykalnemu światu wszystkiah 
znaczniejszych miast Polski i Rosyi, a wielokrotnie w dzien­
nikach był oceniany, abyśmy potrzebowali bliżćj go 
dzisiaj oceniać i rozbierać. Powiemy jedynie, ie  od 
chwili w której po raz ostatni grę jego przed parą 
laty >łyszeliamy( wirtuoz uczynił wielki postęp w wy­
konaniu,  ̂ CQ mechanizmu: arpedzie, szta-
katta, biegniki gryfowe i wszystkie największe trudności 
technicznój Czężei sztuki, są dla niego rzeczą łatwą i 
wykonywuje j e z większą jeszcze niż dawniój biegłością. 
Lecz z drugiej strony powiedzieć musimy, że rozwinąwszy 
wysoko mechanizm a naginając niekiedy metodę swą do 
smaku pewnćj części publiczności, styl swój za bardzo 
wyozdabia,' przeładowuje broderiami, ozdobkami i kwiat­
kami, a cięiarem tych ozdób i przyborów, aczkolwiek 
wykwintnych i gultownych, tłumi się śpiew. A prze­
cież śpiew, to potęga i przeznaczenie wiolonczeli; w nim 
ten instument ma wyższość nad innemi. Lepićj niż my 
wie o tćm znakomity wirtuoz, a jedynie ulegając jak 
wspomnieliśmy, gUitowi mnjćj muzykalnćj publiczności 
która przedewszystkiem ceni mechanizm, a chcąc się 
nim popisać i 0ka„aó do j akiego stopnia go rozwinął, 
nagiął do tego smaku swoją metodę, mianowicie w no- 
wem przetworzeniu dawniejszego swego utworu „Wianek 
słowiański jak i w j eg0 wykonaniu. Zapewne wirtuoz 
równie jak my nie Uznaje teg0 zboczenia za przymiot; 
przekonani zaś jesteśmy, iż więcejby zyskał pod każdym 
względem tak w kompozycyi jak w wykonaniu a 'nie 
straciłby mc z swej twórczój oryginalności, zapatrując 
się na wzory przez wielkich mistrzów muzyki postawio­
ne, niż idąc za *ep8utem niekiedy smakiem publiczności.

Ten jednak cień nie iaćmił bynajmniej przymiotów 
i zalet gry Kosowskieg0- y j  -ej wspomnianym „W ian­
ku słowiańskim" wirtUoi :ako kompozytor pojął natchnie­
niem i wypisał z całą pięknością i charakterystycznem 
piętnem melodye narodowe, a jako wykonawca wyśpie­
wał je  z uczuciem, siłą ; Wdziękiem; tern większa szko­
da, że te śliczne śpiewy przerwane są co kilka taktów 
całym kwiecistym wieńcem ozdobek, broderyj i flażole- 
tów, cichną i nikną p0d t ł  ą kwiatów. Wysoko wy­
robionym mechanizmem błysxczai wirtuoz w oddaniu tru­
dnego a świetnego utworu Seiwais’a „Soutenir de Spaa.“

Uczuciem i czystością śpiewu odznaczył się szczególniój 
w odegraniu „8erenady“ ułożonćj przez siebie z moty­
wów wziętych ze „St&ndchen* Schuberta. Natchnieniem 
i silnóm pojęciem melodyj narodowych świetniał w utwo­
rzeniu i wykonaniu „Mazura" i „Poloneza* który to 
pierwszy utwór przypominał nieco Mazury Chopina. 
W ułożeniu zaś i odegraniu „Fantazyi i Waryacyj* z 
pieśni tyrolskich dowiódł, że i obcych pieśni melodyą 
pojmuje i czuje. Każdy z tych utworów publiczność 
przyjmowała hucznemi oklaskami.

Ośmielamy się w końcu powtórzyć wirtuozowi krótką 
uwagę, aby pod względem kompozycyi niespuszczając «ię 
w tóm na samą twórczość i natchnienie, zapatrywał się 
więcej na dzieła wielkich mistrzów, na postawione przez 
nich w tych arcydziełach a doskonalone stopniowo pracą 
tylu genialnych mężów prawidła i wzory kompozycyi mu- 
zycznój. Wprawdzie, w wszelkim zawodzie życia i w każ­
dym rodzaju sztuki a szczególniój w muzyce, najpier- 
wszą zasadą jest owa przez naszego wieszcza wyrzeczo­
na „Miój serce i patrzaj w serce!*, a gdzie niema na­
tchnienia i twórczości, tam nic nie pomogą całe kode- 
ksa prawideł sztuki i liczne księgi rymotworstwa lub 
kontrapunktu; ale z drugiój strony majzapaleńsi nawet 
romantycy uznali już w poezyi, iż rozumne prawidła nie 
są więzami lecz pomocą dla talentu, bo przecież i te 
prawidła nakreślone zostały w genialnych dziełach przez 
wielkie serca i wielkie natchnienia!

Wyszedł Ner 47 Tygodnika Rolniczo-przemysłowego 
krakowskiego i zawiera: Ogłoszenie przedpłaty; Doświad 
czenia z nawozami Karola Kleyle; O użyciu i korzyści 
z hodowli dzikich kasztanów p. Berga; O posadzie Dy­
rektora Zakładu Dublańskiego; Korespondencya; Rozma­
itości; Kronika bibliograficzna i gospodarcza.

(NADESŁANE.)

W Zamościu , dnia 8 września r. b ., w dniu święta 
Narodzenia N. Maryi P . ,  w czasie odpustu w kościele 
kollegiaty Zamojskiój, po przeżyciu lat 74 a w stanie 
kapłaństwa lat 50, celebrował mszę wielką JW . ks. Ale­
ksander Ulidowicz, infułat, dziekan kapituły kolegiaty 
Zamojskiój, następnie kładzeniem rąk na głowy wiernych 
udzielił błogosławieństwo licznie zebranój publiczności, 
która z zadowoleniem duszy świątynię opaściła odnosząc 
ze śpiewaniem modlitw obrazy i chorągwie do kościo­
łów parafialnych za obrębem twierdzy położonych. Przy 
mszy świętój Jubilatowi towarzyszyli: Archidyakon ks. 
Walenty Wojtasiewica, kanonik katedralny Lubelski, 
proboszcz ze wsi Sitańca; Kanonicy: dziekan Zamojski, 
ks. Michał Lenkiewicz, proboszcz a miasta Szczebrze- 
sayna, i dziekan Hrubieszowski, ks. Piotr Bychawski. 
proboszcz z miasta Grabowca. Honorowymi dyakonami 
byli: ksiądz Ignacy Górski proboszcz z miasta Hora- 
dła, i ksiądz Seweryn Trembiński, proboszcz z miasta 
Józefowa; a przytem obecnymi byli wielu kanoników 

proboszczy nawet ze stron odległych przybyłych.
Był takis obecnym Jaś. Wiel. Jenerał komendant twier­
dzy Zamościa, z korpusem oficerów, którzy dali dowód 
szacunku trudom całego życia Jubilata. Przemowę do 
zebranych napełniających obszerną świątynię miał dzie­
kan Krasnostawski, kanonik Płocki, ks. Karol Boniew- 
sk i, proboszcz z Fajsławic, który umie zyskiwać serca 
słuchaczy. Ten niezmordowany zbieracz historycznych 
wiadomości o mieście Lublinie, i kościołach dyecezyi 
Lubelskiój, uczeń przed lat 60 w szkołach Zamojskich, 
mówił z kazalnicy w tym samym duchu jaki niegdyś 
na tern miejscu ożywiał akademików Zamojskich. Nie 
było w jego mowie silenia się do wyciskania łez ebecnym, 
ale prostem wyliczeniem zasług Jubilata silne zrobił wra­
żenie, uprzytomnił całemu zgromadzeniu jak  to przebył 
Jubilat dotychczasową swą zimską wędrówkę i wykazał 
nowemu pokoleniu jak ma służyć na tój ziemi, którój 
chlebem żyje. Dla pamięci niezwykłego obchodu wypi­
sujemy pokrótce z mowy ks. Boniewskiego o biegu życia 
Jubilata. JW . ksiądz Aleksander-Antoni Ulidowicz, we 
wsi Ulidy w powiecie Lidzkim gub. Wileńskiój urodził 
się r. 17 82. Nauki teologiczne skończył w byłej Aka­
demii Wileńskiój i zaraz wyświęcony został d. 2 9 czerwca 
roku 1806, przez ks. Walentego Wołczackiego, biskupa 
Tomasweńskiego, kawalera orderu Wielkiój wstęgi świę­
tego Stanisława. Przez sześć lat po wyświęceniu pełnił 
obowiązki Sekretarza konsystorza dyecezyi Wigierskićj, 
póiniój Augustowską nazwanój; przez trzy lat następnych 
był proboszczem w Adamowie. Z tego życia całkiem 
Panu oddanego, usłyszał w swych piersiach głos Boży, 
wzywający go do trudniejszego życia, do większych po­
sług, do służenia braciom postawionym na obronę bliźnich. 
Przez lat więc 13 pełnił obowiązki trudne Kapelana 
lazaretu wojskowego; i z tego miejsca przez zasługę po­
wołał go Naczelny wódz Cesarzewioz W ielki książę Kon­
stanty, na kapelana gwardyi, a w końcu dał mu zaszczy­
tne miejsce po ks. Janie Marcelim Gutkowskim, naczel­
nego kapelana b. w. p. i razem został Infułatem kole­
giaty Zamojskiój, ze znakiem nieskazitelnój służby za lat 
15, na wstędze krzyża polskiego „virtuti militari.* Dzisiaj 
syt wieku i zasług żyje na ustroniu we wsi Matczu nad 
rzeką Bugiem legowanój infułatom zamojskim i tylko 
zjeżdża do Zamościa na celebrę, przy którój używa oznaki 
biskupiój infuły i pastorału. Zawdzięczając Infułat JW, 
ks. Ulidowicz za kaznodziejską wymowę dziekanowi księ­
dzu Boniewskiemu, mimo podeszłego wieku zjechał dnia 
1 1 września r. b. do wsi Fajsławic w powiecie Krasno­
stawskim i tu poświęcił synowskiój wdzięczności pomnik 
żelazny dla śtój pamięci Jędrzeja i Anny z Kamińskich 
rodziców ks. Boniewskiego przy kościele wystawiony; 
poczem okazałe z liczną asystencyą celebrował nabożeń­
stwo i kładzeniem rąk na głowy wiernych błogosławił 
zebranym. Na chórze pięknym śpiewem uświetniły nabo­
żeństwo amatorki panny Kołaczkowskie, córki właściciela 
dóbr Suchodół, którym nauczyciel muzyki Karol Bathke, 
na organaoh towarzyszył- M. B.
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Kursa teUgraĄcme d, 16 grudnia 

Augsburg i 0 6 %  —  Hamburg 78% . —  Londyn zlr. 10 
17 k r.—  Paryż 1227/ , — Agio od złota 9 ‘/8.— Me­
taliki 5-prooant. 82. —  dto B. 5-procent. —  Poży­
czka narodowa 5-procent 8 3 , ł /is  Ohligi indemn. gali­
cyjskie 6-procent. 7 7. —  Metaliki 4% -pr. 7 1 % . —  Me­
taliki 4-procent. 6 4 % .—  Metaliki 8-prooent.— . — Losy 
1834 roku 268. — dto ,  rokn 1889 127 %  — dtto 
z r. 1854 4-pros. 10815/26- Akoye Bankowe 1033. —  
Akcye kolei ielaz. półnoonój 2 3 9o —  Akoye kredytu 
ruchomego S 2 0 ’/#.

K u rs  k rakow sk i  * 1 6  grudnia —  Ruble srebrno 
na m n. polską żądają 101, płacą 100. —  Banknoty au- 
•tryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpoL 407, pł. 404.— 
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 9 7, płacą 
96. — Cwancygiery żąd. 1 0 9 — pł. 108. —■ Imperyały 
roi. ż. złr. 8 kr. 80, pł. złr. 8 kr. 24 mk.—  Napleon d’ory 
20-frank. ząd. złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. mk.— 
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 52 płacą złr. 4 
kr. 47 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4  kr. 64 płacą 
złr. 4  kr. 49 mk.—  Listy zastawne polskie » kuponam, 
bici. żąd. 9 7 %  P?ac- 9 6 % . Listy cast galic. * kuponi 
żąd. 83. płacą 82% . —  Obligacye Indemn * kupon, 
żądają 7 7, — płacą.— 16 l/t . Nowa pożyczka narodowa 
* r. 1854 żąd. 8S% i PIac4 8S-

K u r s  lw ow ski * d. 13 grudnia —  Dukat holen­
derski ałr. 4 kr. 49. —  Dukat casara. złr. 4 kr. 58. — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 2 6. Rubel ros. złr. 1 kr. 38—  
Talar pruski złr. 1 kr. 38. — Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 12. —  Kurs list. zast. w galic. stan. laty- 
tuoia kredytowym: Instytut kupił próos kuponów 100 po 
złr. 81 kr. —  mk. —  Sprzedał 100 po złr. 80 kr. 54 —
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. —
Kolej Krakow. Gómo-Szląaka 7 8 %  d.

K u rs  w iedeński z 15 grudn. Metaliki 82 %  Nowa 
pożyczka «8% . Akcye Banku wiedeń. 1 0 8 2 .—  Akoye 
kolei żelaznćj północ. 239. Agio od złota 9 % , od
•rebra 6% . —  Oblig. awoln. grunt. 7 7. —  Pożyczka
ostatnia narodowa 8 3 %  Promessy galicyjskie 107.

K u r s  w a r s z a w s k i  z 13 grudnia. Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 82 kop. 60, wartość kuponu rs. kop. 
7 8 —  Listy zastawne III  okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 52, wartość kuponu kop.2 8 % . ______

Przegląd polityczny.
Depesze telegraĄezne.

L o n d y n  15go grudnia. Pozelitwo (messai) pre­
zydenta Pierce otrzymane tu właśnie z Nowego Yor­
ku. Potępia ono rozdwojenia wewnętrzne, a co do po­
lityki zewnętrznej, wyraża się z umiarkowaniem; tpór 
z Anglią uważa jako załatwiony i nadmienia o cle 
aundowem, i i  takowe będzie pobieranem aż do koń­
ca czerwca 1857 r., Ameryka wszelako protestować 
przeciw niemu nie przestanie.

Wraz z memorandum przesłanem przez rząd ro ­
syjski w sprawie wschodniój, wystosował poseł ro­
syjski baron Brunnow netę do francuskiego ministra 
spraw zagranicznych hr. Walewskiego, datowaną 27go 
października, a której osnowę zamieściliśmy wyżój.

Turcyę ma na konferencyach przedstawiać nie 
młody Mehemed-Dżemil-Bej, będący posłem w Pa­
ryżu, lecz wytrawniejszy dyplomata, podobno Ali— 
pasza, dawny wielki wezyr i pierwszy na minionym 
kongresie pełnomocnik turecki.

Dzień otwarcia konferencyj paryskich, nie jest je ­
szcze wiadomy. Indćp. belge mniema, że się takowe 
rozpoczną 26go bm.

Korespondent nasz wiedeński pisze nam właśnie, 
ie  zanim Księstwa Naddunajskie opuszczone zosta­
ną, kwestya ich urządzenia będzie rozstrzygniętą. 
Jeden z brukselskich dzienników utrzymuje, źe o- 
prócz sprawy wschodniej przyjdzie mowa na kon­
gresie o Neufchatelu i Neapolu, a następnie, że Ro- 
sya wniesie o ewakuacyę Grecyi.

Książę Fryderyk Wilhelm Pruski jest jak najlepićj 
przyjmowany w Paryżu. Według ostatnich depesz, 
Cesarz udzielił mu wielką wstęgę legii honorowój 
i dawał dla niego wielki przegląd wojsk, na któ­
rym był z orderem orła czarnego. W poniedziałek 
i wtorek daw ać miano dla księcia polowanie wFon- 
tainebleau.

Gaz. di Genova z 9go, otrzymała parowcem „Ca­
labrese" przybyłym z Neapolu wiadomość lubo nie 
urzędową, o ruchach w Sycylii, iż takowe zupełnie 
skończyły się, i ż0 w Palermo areztowania nie są 
tak liczne jak mniemano.

Jenerał-gubernator Indyj angielskich wydał pro- 
klamacyę, ogłaszającą rozpoczęcie wojny z Persyą. 
Proklamacyę tę przyniosła ostatnia poczta z Bomba­
ju wraz z innemi wiadomościami z 17 z. m. dato­
wanemu W proklamacyi są powtórzone znane po­
wody wojny. Równocześnie rząd indyjsko-angielski 
zaciągnął w banku bengalskim znaczną pożyczkę na 
pokrycie kosztów wojennych.

Utrzymują, i 0 Rosya postanowiła zająć i osadzić 
wojskami Astrabad, jak tylko Anglicy Busir opanu­
ją. Zwróciwszy podobno pierwsi uwagę przed dwo­
ma laty na zawiązującą się wówczas tą sprawę, śle­
dzimy pilnie jój przebieg, przeczuwając ważne wy­
niknąć z niej mogące następstwa.

Times namawia mocarstwa morskie do interwen- 
cyi w Chinach, gdzie sama tylko Hosya ma swoich 
konsulów. Nord zaś dodaje, że Anglia, Francya i 
Stany Zjednoczone postanowiły już wmieszać się 
w sprawy Chin i wesprzeć rząd przeciw powstań­
com, w nadziei uzyskania tym sposobem pewnych 
przywilejów handlowych-
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mr Za najw yż. ces. król. przywilejem , tudzież król. p ruską i król. baw arska najw yższa aprobacyą
D r. K eil. BO IU IIA H JD T A
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HOTEL POLLERA. Brodski Micha? ob., Brandt Aleksan­

der ze Lwowa. Zdanowska Ju lia  w ł. dóbr, Zieliński Apoli­
nary wfaś. dóbr, Dembowska Franciszka z Galicyi, Dzwon- 

,kowski Apolinary w ł. dóbr z Kielanowie. Janowski Zygmunt 
oby w. z Falyówki. Feitzinger Józef, Suranka Ja n , W olff F. 
z Biały.

Wyjechali: S tr a s z e w s c y  Ryszard i Henryk w ł. dóbr, W ol­
ski Jan w ł .  dóbr do R z e s z o w a , Hr. Tarnowski Jan  w ł. dóbr
do Galicyi. Halin L. doi W icdnia. Brodzki M ichał do Paryża, i C. k. wyłącznie uprzyw. R ' , ł  W O t O H T  H r .  H o r r l i a r d t a  wicrzytelnemi zaszczy tam i zdaniami lekarzy i prywatnych
Brandt Aleksander do W arszawy. Sehulz Rudolf do B iały. | zostało za n a j i s t o t n i e j s z e  i n » j i e p s * e  dla c i a ł a ,  albowiem przewyższa o wiele wszystkie dotąd istniejące podobne ‘ • •' -

HOTEL DREZDEŃSKI. Młodecki Paw eł z Polski. Tlesbh i niezrównanem i - h i i r i i l i t i - r y s t y r z i n - s n  ; w ł a ś c i w y m  działaniem, a zarazem da sie z wielką pomocy używać Ę/Ę£~-
■ H 5  Każdy niech się o próbie przekona, a użycie m y d ł a  z i o ł o w e g o  l i r .  B f o r c l t a r d t a  stanie mu się c r J

lo se n n y c h
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Izydor z Berna. Glocklcr C. z Wiednia.

ŻkiUsAIMA 
lJootągi osobowe odchcdsą % Kra., owa i

Do Dębicy [ * g o n ta . 4 lS* j min. IB pa p#ł*.

osób uznanem
ac j  w-yroby swojćm —£  dotychczas 

W n j i i e l  wszelkiego rodzaju 
odzienną potrzebą. »

Do Wiednia
i

a goizJrle
o godzin?*

9iśj mi*. U wieczorem. 
Stój ista. 10 r ranz.

„  „  o rodzinie 3ój min. 386 r»  eełn-1
Do W rocławia i
,i Warszawy i 0 god*Mtó Stój niin. 30 srana

Prxyckods j  do Krakowa:
2  Dębicy

Z Wiednia }

Z W rocław ia | 
i W arszaw y t

jo deln it Bśj mis. 80 s rasa.
-ndsinta %■’] mcp. 35 po po *!•-***» 
godzinie l t tó j  min. 25 przed połnds, 
godzinie 8ej min. 15 w ie c z o r e m .

godzinie 8ej min. 55 po południ*

Pociągi osobowe % D ębicy do Krakowa:
odchodzą . . /  » eodzioic U ta j mim*M P™od połać*. 

\  o godzinie 2ĆJ po północy.
Z  Krakowa do Dębicy,

i o godzin e 3ćj mir. 37 po południu-
przychodzą [ 0 ? oJ»io;c IStćj min, 25  w nocy.

■  n « e r » t } .

I  i .Inwa" ^  ®ucM an<ilungen ist vorrath ig : in KRAKAU ®
H b®‘ .J u l , u s  W l ld t

| Mluberti«^-B ld e r .  $
jj Ein Album fur Jag er und Jagdfreunde, von R t i l d o  jjjj 
ó H a m m e r .  Mit 6 5  prachtvollen Holzschnitten, au s- fflj 
x gefulirt von Professor U i i rk n e r .  W
/ Ausgabe in sinnvollen, gedruckten Umschlag gebunden ńfl 
j 2 Thlr. 5 S g r .— Ausgabe in Callico mit reieher Ver- ax 
j goldung 2 Thlr. 20 Sgr. U

Fur Freunde der Jagd giebt es fur das bevor- jjij 
stehcode F est sicher kein b'esseres Geschenk als die- xx 
ses durch naturtreue, schon ausgefuhrte B ilder. wie xX 
durch geistvollen, pikanten Text glcich ausgezeichnete flft 
W erk. (V erlag von C. Flemming in Glogau.) xx

W  drukarni JOZEFA CZECHA w  K rakow ie
w yszły

Nauki parafialne, Homilie i Odezwy Ja n a  P a w ła  W oronicza  
wydanie czwarte.

Do Księgarni pod taż firmą będącej nadeszły następujące 
n o w e  d z i e ł a :
Dziejopisowie krajow i — Rudawskiago, W aw rzyńca, Jana, 

Historya Polska od śmierci W ład y sław a  IV aż do pokojn 
Oliwskiego, czyli dzieje panowania Jana  Kaźmierza od roku 
1648 do 1660. P rze łoży ł z łacińskiego życiorysem i obja­
śnieniami uzupełnił W łodzim ierz Spasowicz 8vo 2 T. Pe­
tersburg i Mohylew.

Gregorowicz Dwie sceny z pożycia wiejskiego 8vo W arszaw a.
Halm F r. Szermierz z Rawenny. T rajedya w 5 aktach z rę -  

kopismu przysłanego w r. 1855 do Król. Sas. Teatru D re­
zdeńskiego na miarowy wiersz Polski dosłownie tłomaczona 
przez F. A. 8vo Lipsk.

Kraszewski J  I. J e rm o ła -  Obrazki W iejskie 8vo W arszaw a. 
n „ Chata za W sią  3 T. 8vo Petersburg i Mohylew
„ n Dziwadła powieść 2 t. Petersburg.
„ „ Pan i Szewc powieść 8vo Petersburg.

Kaczkowski Zygmunt. W nuczęta powieść 4 t. 8vo Petr. i Mohyl.
Morzkowska W alerya. Nowy Gladiator powieść 8vo. W arszaw a.
Osmański ks. M. W ęglarz z W alenoyi przez autora -Jask in ia  

Beatusa 8vo Brodnica.
Pol Wincenty. Czarna Krówka Legenda (2  wydanie) 24o Bochn.
Sfear leo Arcydzieł Piśmienniczych Europy, 4to z ilustraoyami 

W arszawa zawiera następujące d z ie ła :
? erDa^ó= '» n S a iłt. P i*rre iC f>awcł > W irginia.Cerva  ̂ _ D®n-Kiszot z Manszy 4 części.

P arzk ił Dr. Meo. SUIN de BOUTEMARD
AROMATYCZNA PASTA Z IB O W A

j p A S T A  Z Ł B O W A  D r .  N u i u  d e  B o u t e m a r d  zmieszana z pierwiastków zupełnie w łaściw ych i wytworzonych, z powodu uznanej dogodności 
swojej jako  środek do niezawodnego utrzymania c z y s t o  i  z d r o w o  z ę b ó w  i  d z i ą s e ł ,  tudzież dla i s t o t n y c h  z a l e t  swoich, nabywa przed rozmaitemi 
innemi p r o s z k a m i  od zębów coraz większej sław y i ocenienia w sferach najrozleglejszych, i niezawodnie ci, którzy raz tylko je j spróbowali, k u p o w a ć  
j ą  b ę d ą  z n o w u  z  s z c z e g ó l u ć m  u p o d o b a n i e m .

P a n k i

S ło i k
• * O t l l l i  V
ziołowej

5 0  k r .  m k .

Dl*. IHed. H A R T U IG A
5E  Z I Ó Ł

i Olejek lKory Chiny.
F l a s z k a

O L E J K I
z kory chiny 

5 0  k r .  i n k .

Środki na r o ś n i e c i e  w ł o s ó w  uprzywilejowane l » r .  H t l l T l A G  l  różnią się bardzo korzystnie przez swoje u d o w o d n i o n e  znakomite zalety 
i taniość od zalecanych wielokrotnie olejków i pomad m akassarowych, łopianowych i wielu jeszcze innych, gdyż niewątpliwie w zakresie raeyonalnero nonedu 
do porostu w łosów  nie znajdzie żadnych kompozycyj skuteczniejszych jak  oba powyższe, tak , iż oba środki do r o ń n i ę c i a  w ł o s ó w  I » r .  M A W T l/W * jj t
nawzajem sie uzupełniające, mogą być z całą  sumiennością zalecone, jako to : O I j K J K l i  - - - — -----------------
włosów, zaś P O M A D A  z i o ł o w a  D r .  H A R T  IIW G A

- k o r y  c h i n y  O r .  l l A l t T I \ < ś A
do pobudzenia i ożywienia porostu. do utrzymania i upiększenia

K A U C 7 A .
Ponieważ utrwalona 

od wielu lat zasłuże­
nie sław a tych uprzy­
wilejowanych wyro­
bów obok umieszcza­
nych prawie codzien­
nie 2 3  liczne naśla­
dowania i fałszow a­
nia 2 a  sprowadza 
przeto Szanowni Kon­
sumenci naszych ar­
tykułów  , cenionych 
tak wysoko w kraju 

za gran icą, raczą 
b a c z n ie  zwrócić u- 
wagę tak na og ła­

szany często 
o r y g i n a l n y  s p o ­
s ó b  lo h  z a p a k o ­

w a n i a ,  jak  
również na nazwiska:
D̂ BORCHARDT

(mydło ziołowe), 
D r .S U D ł  d e  B O U -

t e m a r d
(Pasta zębowa), 

D r .  H A R T U N G
Olejek z Kory Chiny 

i Pomada i  ziół),
;udzież na f i r m y  na­
szych J e d y n y c h  

lepozytaryuszów o- 
głaszanych od czasu 
lo czasu po w łaśc i­

wych dziennikach 
miejscowych i gaze­
tach prowincyonal 
»ych “  a to dlazapo- 
iieżenia uw odzeniu^

w JAROSŁAW IU u 
Aleksandra Einperle — we LW O W IE 
w  NOWYM-TARGU u Karola L aura — 
R ZE u Rosenheima — w SADOGORZE

Ulubione powyższe a rty k u ły  przez nznaną u żyteczność .swoją i pew ność są  zawsze do nabycia D A ,  za zaręczeniem ich prawdziwości — —  
tak  w jedynym  składzie miejscowym na miasto K ra k ó w  u JOZEFA BARTLA jako i pod następującemi firmami zarówno w dobrym g a tu n k u ^ — 
w B IA Ł E J u Józefa Bergera i Karola Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Neumanna Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra 
Nestorowicza — w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i T. Zacharyasiewicza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Herzoga — w DOBROMILU u Ludwika 
Stelczyka — w DYNOWIE u aptekarza Feliks.a Baranieckiego — w GORLICACH u Ignacego Łukasiewicza — w GURAHUMORZE ■ Karola _

Ignaccga Bajana -  w JA ŚL E  u braci Podgórskich -  w KFjTACH u aptakarza Jana  Jarschela -  w  KOŁOMYI u S . W ieselberga -  w KOMARNIE u aDtekarza 
u wdowy Wilmanowej — w LISKU u Adama Borejki — w ŁAŃCUCIE u Antoniego Swobody — w MYŚLENICACH u Jakóba Dzierielowskiero — 

w PRZEMYŚLU u Edwarda Machulskiego -  w PRZEW ORSKU u aptekarza Fr. Kuhna -  w RZESZO W IE^u I «  Scha^era -  w SAMBO- 
1 aptekarza Aleksandra Grabowicza — w SANOKU u Jana Jaklicza — w SERECIE u J. Rippa — w SĘDZISZOW IE u Jana Knwnarkimro -

w STRYJU u aptekarza Jana, Sidorowicza — w SNIATYNIE u Marcellego Niemczewskicgo — w STAN ISŁAW OW IE u aptekarza Jana Tomanka* — ------------------
w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskiego — w  WADOWICACH u Schwarza i Heintza — w W IELICZCE 
Józefa Kodrębskiego i Spółki — w ZŁOCZOW IE u Andrzeja Gottwalda.

w TARNOWIE u Józefa Jahna— 
F. Charzkiego — w ZALESZCZYKACH u 

(1097-7-12)

(2568) liióro streczeń
Billi!

c i )

m
W

w  W M O C Ł A W 1 I

przy ulicy Oławskiej pod W inogronem ,
zaleca się W  W . Panom Obywatelom, W łaścicielom  fabryk i 
Kupcom w kraju i zagranicą stręczeniem guwernerów, 
guwernantek i bon niemieckich, francuskich i an­
gielskich; niemniej ziibjektów handlowych i buchal­
terów, architektów, jeometrów, chemików, 
techników, maszynistów, dyrektorów cukrow ni, gorzelników, 
ofieyalistów przy fabrykach, leśniczych, ekonomów, ogrodni­
ków, kucharzy, gospodyń. panien służących itd.

(2548)

Abenseragów.
Paryża do Jerozolimy 2 części.

Chateaubriand Atala. 
n Ostatni
„  Podróż
w Rene.

Sobieskiego Jako . . życioHO^ ohociraskićj ksiąg  troje.
P rze ło ży ł z łacm skicg . y rysom autora i objaśnieniami 
uzupełnił W ład y sław  » y roho™>a- 

Solikowskiego Jana  Dym itra y ^w o w s. Krótki Pamiętnik 
rzeczy polskich od zgonu . g ^v» w Knyszynie 
zm arłego 1572 do r. 1590. ■; i aw a®,6skiego i ży­
ciorysem autora poprzedził * J  Syrokomla 8vo 
Petersburg. . . . .

Syrokomla W ładysław  Garść pszenna s a dwi0 gawędy 
ludowe 8vo W arszaw a. ..

Syrokomla W ład y sław  Janko C m entarni g  ę a ludowa
8 V0 WilnO. .Inbion,,

Syrokomla W ładysław  Stare w rota poemat oz y dr*e_ 
worytem 8 vo Wilno. .

Tripplin T. Amazonka, szkic życia światowego W ach 
Francyi z francuskiego przerobiony 8 vo W arszaw a,

Virey J. J . Historya naturalna rodu ludzkiego “
E. Leśniewski b. P . N. P. z 10 tablicami

P.

morał-rycin.
Virey J. J. O kobiecie pod względem fizyologicznym,

nym i literackim przełoży ł P. E. Leśniewski b. P. N. * ■ 
8vo W arszawa. (2 4 5 7 -2 -4 )

(2567) K S I Ę G A R N I A , C13) 
skład nót muzycznych i papieru

w r a a  K C Z Y T J E L U f l ^

i  z a k i a u e n a  l i t o g r a f i c z n y m
jes t z powodu słabości właściciela w miasteczku, na granicy
polskiej połozonem , o o  ■ M r a e d a n i a  za pośrednictwem 
F . Behrend w VI rocławiu Ohlauerstrasse zur W eintraube.

(2565) FABRYK A 0-3)
kapeluszy słomkowych i jedwabnych

A l e k s a n d r y  W o r g o w e  j
przy ulicy G r o d z k i e j  pod N. 8 3  w Gm. I.

poleca swoje wyroby według najnowszych modeli paryzkioh, 
jako też: koszul męzkich i damskich, haftów różnych goto­
wych gustu najnowszego. Przyjmuje zarazem wszelkie obsta- 
lunki na takowe po cenie najumiarkowańszćj zaręczając za 
punktualne i dokładne wykończenie każdej powierzonćj roboty.

KAUNDABZY
i francuskich

(8 -3 )

podW  samorodnej Eegrettcgo trzodzie w Ruiidnitz 
Frankenstein w Szląsku pruskim rozpoczyna się

S p r z e d a ż  T r y k ó w
jak  zwykle corocznie na początkku grudnia, dla tego mam 
sobie za honor na nadoszłe z różnych stron zapytania naju- 
niżeniej odpowiedzieć o tem niniejszćm zawiadomieniem, jak  
równie obowiązkiem je s t moim donieść szanownym moim 
przyjaoiołom interesowanym publicznie i z zapewnieniem, źe 
trzoda rzeczona wolną jes t od wszelkiej dziedzioznej choroby 
a mianowicie niedotkniętą by ła  dotąd motylicą.

Raudnitz d. 22 listopada 1856.°
Hrabia S te rn b e rg .

In der Original Zegretty Stammheerde zu R a u d n i t z  
bei Frankenstein in Preus. Schlesicn beginnt der

3Jo c6o e r6t t u f
alljahrlich gegen Anfang des Monat December, diess beehre 
ich mich auf die verschiedentlich eingegangenen Anfragen e r-  
gebenst zu erwiedern. ebenso halte ich mich verpflichtet m ei- 
ncn eutfernten geehrten Geschafts Freunden, abermals Sffent- 
lich die Versicherung zu wiedcrholen; dass die Heerde frei 
von jeder E rb-K rankheit, und ganz besonders, frei von der 
Traberkrankheit geblieben ist.

Raudnitz den 22 November 1856.
(2 5 0 6 -2 -3 ) Graf S te rn b e rg .

p o lsk ich , niem ieckich
jakoteż

Noworoczników, książek dla młodzieży
* obrazkami, w  o z d o b n y c h  o p ra w  a c h  w znacznym 

wyborze dostać można w Księgarni

F. Baumgardtena w Krakowie.
T a i sama Księgarnia obowiązuje s i j  równoeseśnie do spro­

wadzenia wszelkich dzienników Mód francuskich i niemieckich, 
jakoteż pism czasowych treśsi belletrystycznój wychodzących 
w kraju  i zagranicy.

Dla posiadaczy koni.
Opierając się na wielora­

kich doświadczeniach, pod­
pisany je s t w możności ob- _  __

Jjaw ić przekonanie sw oje, iż P R O S Z E K  b y d l ę c y  
! K o r n e u b u r g s k l  również w z o ł z a c h  J a k  n a j -  
I s k u t e c z n i e j s z ą  1 n a j s p l e s z n i e j s z ą  p o m o c  n i e -  
; s i e  k o n io m .

F ryd. Selliers de if lo r  nur i  Ile 
w łaściciel realności w Leibnitz w Styryi. 

Dostać go można w KRAKOW IE u Kirchmajera.
| i S y n a ,  we L W O W IE  u F. T o m a n k a , I s k ie r -  Ej 
is k ie g o , B ie rze c k ie g o  i W eb era , w STANI- 

SŁA W O W IE u J .  T o m a n k a ? tudzież we wszy- 
stkich prawie znaczniejszych miastach Galicyi. 

(2159-10-24)

(3)C2«7) J i a n d e l

KAROLA BAREGKUOO
w ROZWADOWIE

poleca swój świeżo otrzymany zapas towarów

korzennych, galanteryjnych, 
norymbergskich,

oraz W i n  w ęg iersk ich , austryackich i w szel­
kich win zagranicznych; handel ten utrzymuje
także S k ł a d  p a p i e r u ,  f a j a n s ó w .  
S Z k ł a  i  s k ó r  różnego rodzaju tak tutejszych 
jak zagranicznych wyrobów. Powyżej wymienione 
artykuły Szanownej Publiczności po najniższych 
cenach poleca i wszelkie obstalunki na ż ą d a n ie  
w najkrótszym czasie uskutecznia.

(253») R0 handlu (3-6)

Edwarda Fuchsa
nadszedł znaczny transport

^ R ę k a w i c z k i
wszelkiego rodzaju w najlepszych gatunkach tak 

jako i na pojedynoze pary poleca
na tuziny

(2500) Do sprzedania c2-3)
d o b r a  P o d u s i l n a  i  B a s z ó w
w obwodzie Brzcżańskim , blisko drogi cesarskiej między mia­
reczkam i Narajow i Przem yślany położone, od Brzeżan o 

dwie, a od Lwowa mil ośm odległe, zawierające grnn- 
7 ^  ,orny ch raorgńw 816, łą k  morgów 115, pastwisk morgów 
gów , Avv na z r8bY podzielonych, dobrze zachowanych m or- 
na pr -81’ stawu do 7 morgów, ogrodów morgów 37, z w ol- 
z 'b u d y n k * ^  rocznie za  1 .0 0 0  z łr . m. k. wydzierżawioną, 
reki do mi mieszkalnemi i gospodarskiemi, są  z wolnćj 
--  Podkun,|>rz.cd:inio- Bliższą wiadomość udzieli właściciel 

obwodzie Brzcżańskim mieszkający, poozta 
L. S. listy tylko frankowano przyjęte zo-

Rohatyn pod Ł i”

DOR na Kazimierzn
chrześciańsk^wGmr V, pod ^  ^

• i . _ ośn n nnd__
ego

żony,
w ulicy głównej po ło-

pod L. 298 na W esołej n ap rze ,w KHniki
(2 4 3 3 -4 -6 )

Gm. VIII. 
n, " " u . . .  zamieszkałego. 

°*nasz S z c z u r k o ic s k i .

R Ę K A W I C Z N I K

»  R y n k u  p o d  UTr. 8 4 / * *  ”  K r a U n w l r .
Tenże utrzym uje tożsamo znaczny zapas krawatek męzkich. 

kaftanów, spodni i kalsonów w ełniany0"  ■ skórzanych, ban­
daży, sznurówek, haftów, bielizny męzkićj i rozmaite po­
trzeby dla myśliwych i podróżnych • Jako i kaloszy gumo­
wych prawdziwych amerykańskich) 1 sprzedaje to wszystko 
po najtańszej cenie. Przyjmuje także zamówienia na wszelkie 
do swego fachu należące roboty i 0Prąwianie robót krzyżo­
w ych, które w krótkim czasie jak  najstaranniej wykonywa.

(2 3 9 3 -5 -6 )

(2540) P r z e d s t a w e j i i e  c* -* )

Sz. P. Aptekarzom, knpeo® i przemysłowcom
którzy się sprzedażą albo Różnie znanych o. k.

wyłąoznie uprzywilejowanym

narządów octowych
S p t t a l e r a

zajmować pragną, aby się warunki do domu
kupieckiego A . H & n s l W  w ł  n Jn  franco zgłosić.

k o

c z a rn ć j * k u  la łe m
różnych gatunkach i sprzedaje takową p o  o e n ie  u t u l s r - 
iw a n e j .  1

Sprzedaż Apteki.
Apteka w mieście Krakowie w miejscu celnćm Rynku g łó­

wnego położona, je s t do sprzedania z wolnej ręki. O bliż­
szych szczegółach i warunkaoh dowiedzieć się można u p- 
Alojzego Szwarca kupca w Krakowie. ( 2 4 3 0 - 4 )

prassowanych
codzień nadohodzą świeże transporta do handlu E d w a r d *  
Furhsn w Krakowie Rynek główny N. 18. (2571-1-*)

Młodzieniec
chcący się nauczyć zegarmistrzowstwa, znajdzie miejsce « 
podpisanego. — Kraków 4go grudnia 1856.
(2504-3)__________ A . F ried le in  ulica Floryańska N. 554

O. k. Taatr niemiecki.
W e środę dnia 17 grudnia Car I Cieśla opera 

czna w 3ch aktach.
komi-

CJ. k. Teatr polski.
W e °?w»rtek dnia 18 grudnia ostatnia reprezentacya przed 

cuskicgo P ° l H e r  komedya w 8h aktach * fran-

Do dzisiejszego nnm ern dołąoza się 
DODATEK URZĘDOWY.

i  Lu
iWys,
iw lin.

o u t . 
pa?;.1 

przy 
Is*  |o*Re».ui?i. 

1 3 ‘ 2; S 2 3 "  
| l 0 ! 32 3 

14! *: 3 2 8

’" 8 8
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gtan oiep* 
podług

Wiłgotc.
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Kicnmek 
i natężenie wiatru

pn. wschodni słaby
pdłnocny .  

pn.wschodni „

S ta n
i * b

Antoni Klobukowski Redaktor odpowiedzialny,

pochmurno 
pogoda z chmurami 

pogoda '!

Zjawiska
napowietrzna

mgła

Zmiana ciopł’ 
ciąfu dnie 

"ód i dc

- 2 " o'ti‘

W  drukarni Czasu* Vxaplituki Antoni rsfdzea drakami.



Podatek do UL 29® Dzienaiha „CZAS 4 z Grudnia 1859.
D iZ Ę S O W E .

(3556) Concursausschreibung-. D-3)
(N . 3 Oj8 0 4 ) . Z ur proy. B esetzung der beim M agi­

s tra te  der k. H aup tstad t K rakau  erledig ten  S tadt-C assa 
Controllorsstelle m it dem G ehalte jftb rluhen  6 0 0  fl. CM. 
und de r V erpflichtung zum E rlage einer dem  G ehalte 
gleichkom m enden D ienstes Caution, w ird der Concurs bis 
E nde  Jan u a r 185  7 ausgeschreiben.

B ew erber und diese D ienstesstelle haben ih re  Compe- 
tenz gesuche u n ter N achw eisung des A lters , de r zurflck- 
gelegten  S tu d ie n , der K enntniss der deutschen und pol- 
nischen Sprache und der nóthigen tachkenn tn is. binnen 
de r festgesetzten  C oncurs-Frist durch ih re  vo rge ie tz te  
B ehórde oder falls sie noch n ich t angeste llt sind  durch 
die kk. K reisbehórde ihres W ohnorts beim M agistra ts- 
V orstande zu uberre ichen  und anzugeben, ob sie m it ei- 
nem M agistrats-B eam ten v e rw an d t, oder verschw agert 
sind.

M agistrat K rakau  am l te n  D ecem ber 185 6.

Ogłoszenie Konkursu.
Celem prowizorycznego obsadzenia opróżnionej przy 

M agistracie k. g ł. M. K rakow a posady K oatro llo ra  kas 
sy m iejskiój z pensyą roczną 6 0 0  z łr . M. K . i obowiąz­
kiem  złożenia kaucyi wyrówDywającej rocznej płacy, o- 
g łasza  się konkurs po dzień ostatn i stycznia 1 8 5 7  r.

U biegający się o tę  p o sa d ę , winni podania swoje w 
ciągu wyżćj zakreślonego term inu za  pośrednictwem  swój 
p rzeło ionćj w ładzy lub gdyby dotąd  w służbie publicz­
nej nie zostaw ali, za pośrednictw em  C. k. w ładzy obwo­
dowej ich zam ieszkania do Prezydyum  M agistratu  K. gł. 
M . K rakow a przesłań a zarazem  swój wiek, odbyte nau- 
ki, znajomości języ k a  polskiego i niem ieckiego, oraz po­
trzebnych wiadomości kassowych w ykazać i wymienić, 
czyli z k tórym  urzędnikiem  M agistratu  tu tejszego są spo- 
krew nionem i lub spowinowaceni.

M ag istra t k. g ł. M iasta Krakowa d. 1 g rudnia  185 6

allfalligen B evollm achtig ten , welcher eine m itd e n  U.au, dann dessen Filiale z u  Podgórze und die K r a k a u e r  Gar-

(3564) E d i c t .  (1 -3 )
[Z. 1 1 ,8 9  8]. Vom k . k . L andesgerich te  in K rakau w e r  

den in Folgę E inschreitens der F rau  T heresia  Grafin 
B obrowska F ruchtniessungsbesitzerin  der der J . A . H al- 
ler’schen Fam ilien- und Ig n az  R ottm ann’schen Nachstif- 
tung  gehórigen im  W adow icer K reise liegenden , in der 
L andtafel Dom. 74 , 74, pag. 62 n . 14 haer., 4 0  n, 
haer., vorkom menden G iite r Dwory, Monowice und des 
G utsantheils Lubańszczyzna. Behufs de r Zuweisung des 
lau t Z uschrift der K rak au e r G rundentlastungs-M inisterial- 
Kommission von 11 ten  O ktober 1 8 5 5  Z, 6 1 0 1  fiir obi* 
ge G oter bew illigten U rbarial-Entschftdigungskapitals pr. 
4 7 ,312  fl. 524/ 8 k r. C. M ., d ie je n ig e n , denen ein H y- 
p o thekarrech t auf den gennanten  G tltern zu s teh t, h iem it 
aufgefordert, ihre Forderungen  und Ansprilche langstens 
bis zum 1 6 ten  F ebruar 1 8 5  7 bei diesem  k. k. Gerichte 
schrittlich oder m iindlich anzum elden.

D ie A nm eldung h a t zu en th a lten :
a ) d ie genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H a u s -N ro )  des A nm elders und seines 
a llfillig en  B evollm achtig ten , welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte  
V ollm acht be izubringen hat;

b )  den B e trag  de r angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des C ap ita ls , *ls auch d e r allfkl- 
ligen Z in sen , in so w eit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht m it dem C apitale geniessen;

c )  d ie bflcherliche B ezeichnung der angem eldeten Post. 
und

d ) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Nomhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollm ichtigten  
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich m ittelst der Post an den An. 
m elder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung. 
wie die zu eigenen Handen geschehene Zustellung, 
wfirden abgesendet werden.

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass deijen ige der die 
A nm eldung in obiger F r is t  einzubringen unterlassen wńrde 
so angesehen w erden w ird , ais wenn er in die Uiber- 
w eisung seiner F o rderung  auf das obigen E ntlastuags-C api- 
tals-V orschuss nach M assgabe der ihn treffenden Reihenfol 
ge  eingew illiget h& tte, und dass er bei de r V erhandlung 
n ich t w eiter gehOrt werden w ird. D er d ie A nm eldungsfrist 
Vers&umende v e rlie rt auch das R ech t je d e r  Einw endung 
und jed es R ech tsm itte l gegen ein von den erscheinenden 
B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Patentee vom 25 
Septem ber 185 0 getroffenea U ebereinkom m en, u n ter der 
V o rau sse tzu n g , dass seine Forderung  nach M ass ih rer 
bdcherlichen R angordm m g auf das E n tlastungs-C apital i t  
berw iesen w o rd en , oder im Sinne des §. 2 7 des kais. 
P aten tee  vom 8. N ovem ber 1 8 5 3  auf G rand  und Bo- 
den versichert geblieben ist.

K rakau  am 2 ten  D ezem ber 185 6.

gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen h a t ;

b )  den B e trag  der angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des K a p ita ls , a ls auch der a llfalli­
gen Zinsen, in so w eit dieselben e in  g leiches Pfand- 
rech t m it dem K apitale  g e n ie ssen ;

c )  die bucherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes ha t, die Nam haftm a- 
chung eines hierorts w ohnenden Bevollm achtigten, 
zur A nnahm e gerich tlicher V ero rd n u n g en , w idrigens 
dieselben lediglich m itte ls d e r P ost an den A nm elder 
und zw ar m it g leicher R ech tsw irk u n g , wie d ie zu ei­
genen H anden geschehene Z ustellung , wflrden abgesen­
det werden.

Zugleich wird bekann t gem acht, dass D erjenige, de r die 
A nm eldung in obiger F r is t  einzubringen unterlassen wfir- 
de, so angesehen w erden w ird, als wenn e r  in  die U iberw ei- 
sung seiner F o rderung  auf das obigen Entlastungs-C apitals- 
V orschuss nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge 
eingew illiget h a tte ;  und dass diese stillschw eigende E in- 
w illigung in  die U eberw eisung auf den obigen E n tlastu n g s- 
C apitals-V orschuss auch ffir die noch zu erm itte lnden  B e- 
trfige des E n tlastu n g s-C ap ita ls  gelten  werde; dass er ferner 
bei der V erhandlung  n ich t w eiter gehort werden w ird. D er 
die A nm eldungsfrist V ersaum ende verliert auch das R ech t 
jed e r E inw endung und jed es R echtsm itte l gegen ein von den 
erscheinenden B ethe ilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Paten tes 
vom 2 5 Septem ber 185 0 getroffenes U ibereinkom m en, un­
te r  de r V o rau ssetzu n g , dass seine F o rd eru n g  nach M ass 
ihrer bflcherlichen R angordnung auf das E ntlastungs-K apita l 
Oberwiesen w ord en , oder im Sinne des § . 2  7 des kais. 
Paten tes vom 8 N ovem ber 1 8 5 8  au f G ran d  und Boden 
versichert geblieben ist.

K rakau  am 11 . N ovem ber 1 8 5 6 .

Z- 1 1 ,4 8 9 . E d i e t .  (2 5 1 9 - 2 - 3 )
Vom  k . k. L andesgerichte  in  K rakau  w erden in Folge 

b & c W - eM  T h e °Ia ,d e .  B orzyfeowskie B łeszyóska 

W ad "

uc uurzy ffowsKie C ieszy i 
oucherlichen Besitzers und B ezugsberech tig ten  des im

b)

(3518) E  (I i  k  t .  (3 -3 )
[Z .1 0  ,8 5 1 .]  Vom k. k. L andesgerich te  in K rakau werden 

in  Folge E inschreitensn  des H err Leo L ike bucherlichen 
B esitzers und B ezugsberichtig ten  des im  K rakauer Kreise 
lieg en d en , in den H ypothekenbfichern vol. nov. 2 pag. 
8 30  n. 2 haer. vorkom menden Gutes U jazd Behufs der 
Z uweisung des laut Zuschrift de K rakauer k. k . G rand- 
entlastungs - M inisterial Commission vom 7. Ju li 1855  
Z . 237  6 fu r obige G ut bew illig ten  U rbaria l -  Entsch&di- 
gungskapitals pr. 486  8 fl- 12 /g k r. d ie jen igen , denen 
e in  H ypothekarrecht auf den genannten  Gfitern zu steh t, 
hiem it au fgefo rdert, ihre Forderungen  und AnsprOche 
langstens bis zum 30 . D ezem ber 185  6. bei diesem k. 
k . G erichte schriftlich oder mflndlich anzum elden.

D ie A nm eldung h a t zu en th a lten : 
a) die genaue A ngabe des V o r-u n d  Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) des A nm elders und seines

owicer K reise lieg en d en , in  de r L andtafel Dorn. 116  
Pag. 3 5 9  vorkom m enden Gutes B yczyna dolna Behufs
der Zuw eisung des lau t Z uschrift der K rak au er k. k.
G rundentlastungs-M inisterial-C om m ission vom 2 7. A ugust 
1 8 5 5  Z. 35  9 0 ffir obiges G ut bew illigten U rbaria l-E n t- 
schadigungs-C apitals p r. 1 ,7 8 4  fl. 3 7 4/8 k r. CM ., d ieje­
n igen , denen ein H ypothekarrech t au f den genannten  Gii- 
te rn  z u s teh t, h iem it au fgefo rdert, ih re  F orderungen  und 
A nsprilche langstens bis zum 31 . Ja n n e r 1 8 5 7  bei d ie­
sem k. k , G erichte schriftlich oder mQndlich anzum elden. 

D ie  A nm eldung h a t zu  en th a lten : 
a) d ie genaue A ngabe des V or- und Z u n am en s, J« n n  

W o h n o rte s  (H a u s  N r .)  d e s  A n m eld e rs  u n d  se ines a ll-  
fa llig e n  B evo llm fl-ch tig ten , w elcher eine m it den
gesetzlichen E rfordernissen  versehene und lega lis ir­
te  V ollm acht be izubringen h a t; 
den B e trag  de r angesprochenen H ypothekarforderung 
sowchl beziiglich des K a p ita ls , als auch de r allfal­
ligen  Zinsen, in so w eit dieselben ein  g leiches Pfand- 
rech t m it dem K apitale g e n ie se n ;

c )  die bucherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn de r A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k . k. G erichtes h a t,  d ie N am  
haftm achung eines h iero rts wohnenden B evollm ach­
t ig te n ,  zur A nnahm e gerich tlicher V ero rdnungen , wi­
drigens dieselben ledig lich  m ittels de r P o st an den 
A n m eld er, und zw ar m it g le icher R echtsw irkung, 
wie d ie zu eigenen H anden geschehene Zustellung, 
wQrden abgesendet werden.

“ gleich w ird  bekannt g em ach t, dass d e rje n ig e , de r die 
“ m eldung in obiger F r is t einzubringen un terlassen  wurde. 

so ange8ejjen werd en w ird , als wenn e r in die Uiber-
wersung Sejner F or(ierUng auf das obige E ntlastungs-

api a  nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge ein- 
g . , h a t te ; dass er ferner bei d e r V erhandlung
v . . . j We' te r  geh o rt werden w ird. D er d ie A nm eldungsfrist 

utnende v e rlie rt auch das R ech t je d e r  E inw endung 
r  t w i - 68 B ecbtsm ittel gegen ein von den erscheinenden

6 b * *?t e n ’m Sinne § 5 . des kais. Paten tes vom 25 . Sep-
e r 1 8 5 0  getroffenes U ibereinkom m en, u n te r  de r V or- 

ausse z u n g , dass seine Forderung nach M ass ih re r  bflcher-
i u  “ ■ ng °rd n u n g  auf das E ntlastuags-K apital-V orschuss 
fiber lesen w erden, oder im Sinne des § 2 7. des kais. P a ­
tentes vom 8. N ovem ber 185 3  auf G rand  und Boden ver- 
sichert geb lieb en is t

nisons-Apotheke pro anno 1 8 5 7 , das ist bis Ende November
am : .-T Ird ?• D czc"jber 1856 , Vormittags 8 Uhr eine 
offenthebe Lizitazwn im S ch fin b erg ’sohen Spitalsgcbaude zu
abgehalten1”  KaZlm,CrZ’ Sk8V,ner-G a sse  Nr. 36, Gemeinde VI., 

dien'rind Hf fer?den Artikel und die h i" a u f  festgesetzten V a-
J : Das

*10 000 Pfd' o j n d fle i8 ch ......................................................... ....
! 2; S  ;  L " 8* - ........................................................■
10.000 „ Bohnen . .' '  ‘ ‘ f ^  ”

100 „ frisches Obst . . . .  . . . .  5  ”
1.000 „ Siisskraut  ..................... . . .  1 ”
6.000 „ Suppengrunes . . . " .......................  . . 30 ”

900 „ K rcn ..................................! . ' . ' ! ! ! ! .  10 ”
100 „ W achholderbeeren \  \  1
50  „ W e it z e n k le ie .........................................................  i  .

50.000 „ Stuck E i e r ...........................................................
24.000 M aass weissen und rothen W ein . . enn

50  „ B i e r ...............................................................! 1
3 .000 „ M i l c h .............................................................. ; 5  ”

300 Pfd. R in d sfe tt ..................................................................  5  ’
300 n  S c h w e in fe tt .............................................................  5  ”
300 „ Terpentinohl . . . .  1
100 „ L e i n o h l ........................ ) ..................................... 30 „

50 „ gemeincr Terpentin . j
Verzinnung der kupfernen und cisernen Kochgeschirre

und K e s s e l ........................................................................... 20 „
Schriftliohe Offerte sind nach dem unterm 4. September 1856 

veroffentlichten Formulare unmittelbar beim hohen k. k. Lan­
des -  General -  Commando in Lemberg einzureichen, wo sie 
langstens bis zum 18. d. Mts einzutreffen haben.

Dio weiteren Lizitazionsbedingnisse konnen in der Spitals- 
Kechnungskanzlei wahrend der Amtsstunden eingesehen werden. 

Krakau am 3. Dezember 1856.

O b w i e s z c z e n i e .
W  celu zapewnienia dostarczania żyw n ości, napojów i in­

nych potrzeb dla c. k. głów nego szpitala za ło g i w  Krakowie 
i m niejszego Podgórza, jako też e. k apteki za łog i w  Kra­
kowie na czas od licytacyi tj. od grudnia do końca listopada 
1857. któreto dostarczanie najmniój żądającemu poruczy sie, 
odbędzie się  w  Schonbcrga szpitalnem zabudowaniu w  Kra­
kowie na Kazimierzu przy ulicy Skawina Nr. 36 Gm. VI. 
publiczna licytacya i to 19 grudnia przed południem o 8mej 
godzinie.

A rtykuły  mające być dostarczane jakoteż na nie ustano­
wione Vadia. Vadium

w ynosi;

100,000 funt. m ięsa w o ło w e g o ...........................................  600 z łr .

hchen Erfordernissen versehene und legalisirte V oll-  
d" h* bei*ulinilEen hat;

J !",„M tr.a e  d er angesprochenen H ypothekarfo rderung , 
sowohl bezughoh des Capitals, als auch d er alllaliigen  
/iin sen , in g0 w e;t dieselben ein g le iches Pfandrecht 
mtt dem K apitale geniessen;

0)  die biicherhehe Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k . G erichtes h a t, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher V erordnungen, widrigens d iese l-  
ben lediglich mittelst der P ost an den Anmelder. und 
zwar mit gleicher R echtsw irkung. K-;e die zu eigenen 
Handen gesohehene Zustollung, wfirden abgesendet wer­
den.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wurde, 
so angesehen werden wird, als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał nach 
massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingew illiget hatte; 
dass er ferner bei dor Verhandlung nicht weiter gehort werden 
W'rd. Der die Anm eldungsfrist Versaumende verliert auch 
das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen  
ein von den ersohemenden Betheiligten im Sinne S 5. des kais. 
Patentes vom 2o. September 1850 getroffenes Uebereinkom­
m en, unter der voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bucherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Kapital uberwiesen worden, oder im Sinne des «  27. des kais 
Patentes vom 8  November 1853 auf Grand und Boden versi-  
ohert geblieben ist.

Aus dem Rathe deB k. k. K reisgerichtes  
la rn o w  den 23. October 1856.

(2545) E d i c t . ( 1 - 3 )

10,000
10.000
10.000 

100
1,000
6,000

900
100
50

jęczmiennej k a s z y ......................................... 100 „
g r o c h u ..............................................................50  „
bobu  .................................................... 50 v
owoców ś w ie ż y c h ...........................................  5
kapusty s ł o d k i e j ...........................................  1 „
s z c z y p io r k u ......................................................... 30  „
c h r z a n u ...................................................................j o
ja łow cu  . . . .  1

50.000 s z t„ k ° j a f ów  p8zunnyoh ; ; ; ; f
24.000 mas białego i czerwonego wina . . . .  600 ”

50 „ p iw a .......................................................................  1 ”
3 ,000 „ m l e k a ...................................................................  5

200 funt. tłuszczu  w o ło w e g o ........................................  5 ”
[200 „ tłuszczu  św iń sk ie g o ........................................  5
2 0 0  „  o le ju  t e r p e n t y n o w e g o  . ]

100 „ oleju lnianego . . . .  i .................................30
50  „ _ terpentyny pospolitdj . /

Ocynowanie n a c z y ń ........................  go

. ^  13545.] V om k. k. Tarnower Kreisgcrichte werden 
f ° I 60 E '^ b r e jte n s  des A nna, L adislaus, Ludw ig und 

Karl Zawadzki Behufs der Zuw eisung des mit E rlass der 
Krakauer k. k. G iu“de,flIastungs-M ini8tcriaI-Commission vom
30. April 1855. A. 2915. fur das im Tarnower Kreise lib. 
dom. 200. pag, 23. liegende Gut Lichwin Antheil Dwór dolnv 
oder Stadmczówka bewilligten Urbarial -  Entschadi/cnncskapi- 
talfii pr. 2965 fl. 4 7 4/ 8 kr. C. M ., diejenigen. denen ein H y-  
pothekarrecht auf den genannten Gutem zusteht, hiemit auf-  
gefordert, ihre Forderungen und Anspruche langstens bis zum
31. Janner 1857 bei diesem k. k. Gerichte schriftlich  oder 
mundhch anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a ) die genauo Angabe des V or- und Zunamens, dann W ohn- 

ortes (H aus-N ro .) des Anmelders und seines allfalligen  
Bevollm achtigten, w elcher eine mit den gesetzlichen Kr— 
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht beizu- 
bringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, so -  
wohl beziiglich des Capitals, als auch der allfalligen  
Z insen, in so w eit dieselben ein gleiohes Pfandrecht mit 
dem Capitale gen iessen;

c )  die bucherliche Bezeichnung der angemeldeten P o s t , und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Nam haftma- 
ohung eiues hierorts wohnenden Bevollm achtigten, zur 
Annahme genchtlicher Verordnungen, w idrigens dieselben 
lediglich mittels der Post an den Anm elder. und zwar 
mit gleicher R echtsw irkung, w ie die zu eigenen Handen 
geschehene Zustellung, wurden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenigo, der dio 
Anmeldung- In obiger Kriat einnabringen nnterl»e«en wurde S', 
angesehen werden w,rd. als wenn er in die UebeT^eisun*

iiiro rt_•, i”  f orderu?«  auf„ dft8 °bige Entlastungs -  Capital ^ a c h
„ ------------ j  ...................................................................... _ . Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eineewiflicet ha‘ir .

° ly  w PRd ł"e  wy danego wzoru z 4 września das8 «r  feraer bei der Verhandlung nicht weiter gehórt wer.I 
i y, .u c: Rządu Komendy Jeneralnćj we Lwowie o d - | den ^ lrd; ®.er. dio Anmeldungsfrist Versaumende verliert auch

K rakau am 1 8 . N ovem ber 1 8 5  6 .

(3526)
E d i c t -  ( 2- 3)

J -  a  i 0 u ' l  V ° m k. k. L andesgerichte zu Krakau wird 
Uber das hex dem k. L andesgerichte in  L em berg am

2tf “  P“  56 Z. 12 4 9 1  ftberreichte und von diesem 
anher abgetre ene Gesuch des H . Josef Cohn in Ge 
m&ssheit des Art. 73- der W echselordnung, der unbe- 
kannte In a er des bei dem Brande des M agistratsge- 
baudes in Lemberg im Jahre l8 4 8 in V erlust gerathe- 
nen, von dem Bltt8teller H Josef Cohn zu Krak«u ara

8t6n? ? i n  Jun- t 5 an seine eigene ° rdrC ausS este llten  am 3 0 ten Jun 1 8 4 6  ^  oder B ia ,a

von dcm H . ®BsIaus R itter  von Bobrow ski akzeptirten  
Pnm aw echsels Ober l 6 3 5 fl. CM. aufgefordert denselben  

innen - aBen dem Ge- ich te urn so g ew isser  vorzu- 
legen , als sonst der fragliehe W ecbsel nach fruchtloser  
V erstreichung der E d ik ta lfr ist, fur n ich tig  erklSrt w er-
,* ,,a. mm• mA _ l \  no lzn ii ^den w ird.— K ra k a u am 17. November 185 6.

C2528) , ,  ( ^ Undraa rhu i i» ' .  C3-3)
W egen Sicherstellung dCr dem Mindestforderndcn zu fibcr- 

lassenden L.cferung nachfoIgender vietualie Getrankc und 
sonstigen Bedurfmsse fur das k. k. Garnisons-Spital zu K ra-

i i • , e , w u v i  wuicj n c  JUr

, gdzie niezawodnie 18 grudnia dostawione być mają. 
Dalsze warunki licytacyi mogą być od obccnćj chwili w kan- 

celaryi rachunkowej wyżój wspoinnionego szpitalu w  godzi­
nach urzędowych przejrzane.

Kraków d. 3  grudnia 1856.

( 2543)  K u n d m a c h u n g - .  ( 1- 3)
[N r. 4647.] Zur provisorischen Besetzung der bei dem Ma 

gistrate in A lt-S an d e*  Sandecer K reises erledigten sistem i- 
sirtcn Dicnstesstellen und zwar des Postens eines M agistrats- 
Kanzelisten mit dem Jahresgehaltc von 200 fl. CM. Eines 
F olizei-R evisors mit dem Jahresgehalte von 250 fl. CMze und 
eines Pohzei-Corporalen mit der I.ohnung von jahrlichen 73 fl.

das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen  
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne « . 5 . des kaii 
Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom 
men. unter der V oraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bucherlichen Rangordnung au f das E n tlastungs- 
Capital uberwiesen worden, oder im Sinno des <j. 27 des 
kais. Patentes vom 8ten November 1853 au f Grand und Bo­
den versiohert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. K reisgerichtes 
Tarnów den 27. November 1856.

[Z. 6853.] E d i k t .

Vom k. k. N eu-Sandccer Kreisgerichte
(2 5 1 4 -2 -3 )

CM w ird  in F o lgę  E rla s se s  t e  m S S Ł T K e S X h ^  E in so h re iira s  des e T r  W u s f l n f e ^  Iaoherliih en K B®'

G r u Ł Seat Z d 'T  Uni ^  * 5 "  B c * " « s b ^ h S  d e / i m ^ d e c e ^ t r e i  e“ t '
Ł- 6 1 S. D ekrets d er hohen k. k. L an d es-R e g ie ru n g  I g en d en , in der L andtafel Dom 13 P ac  91 vorkommpn,!?

d . , . .  akau den. 16: Septem ber 1856 N. 13.444 hiemit der |  G utes K ruźlow a w yżnia B ehufs der Z uw eisung des m it E r  .
K rak au e r k. k . G rundentlastungs -  M inisterial -C o m -  

vom 26. M ai 1856 Z. 1405 ffir obiges Gut K rużlow o
K t Z ć : 8SeSt ic i °?y l i n  „ ,  n- 10 I la ss  ,d e r K r ^ a - u e / r k .  G ra ^ ^ tu T g r- 'iF n ls te r ia lT c o m ;new erber um diese Dienststellen haben bis zum 10. Janner | m ission •’—  * 0 * 0  — e.-.„ „  voln

' re gehorig belegten
' bei dem Altsandezer

*n so « t,lll w .r c n , m ltlal.t det K r tU S iS r d . jh r e , W o h n b c -11857. b.im  k. 1 . K r L j m .k t e  in N e a - S u d S  . c l S i e k ‘ 3 i '

u- • l  7 7  T . — r~ . • —  .  • i ------  r uoou,u i w a i  iooo a. iui oDigrcs Gut K n i ź l n w v
Gesuche h gehorig belegten und e.genhandig geschr.ebcnen wyżnia bewilligten Urbarial-Entschadigungglcapitals pr 9 4 3 1 
Uesuche bei dem Altsandezer M agistrate, und zw ar wenn sie  I fl. 2 7 4/  kr CM dieieniren denen e in  „  a  P 
bereits in einem óffentlichen Dienste stehen mittelst iheee I A„ _  7, A  _'e j C Q I , 010 Po‘hekarrccht au .

zirkes zu fiberreichen. und hinein sich fiber Folgendes au s-  
zuweisen :

x .  fiber das Alter, Geburtsort, den Stand und die Religion.
>. Dio Bewerber ffir die Kanzelisten- und P o lize i-R ev isors-  

Stelle haben die gehiirige Kenntniss des K anzeleim ani- 
pulazionsgeschaftes, dann die vollkommenne Kenntniss 
der deutschen und polnischen Sprache in W ort und 
Schrift nachzuw eisen, und die Bewerber um den D ienst- 
posten eiues Polizei -  Korporalen haben darzuthun, dass 
sie der deutschen und polnischen Spraohe machtig sind, 
und auch in diesen beiden Sprachen gelaufig lesen und 
schreiben kdnnen; wobei bemerkt w ird , dass a u f, fur 
diese Posten geeignete ausgedient mit guter Conduite 
versehene M ilitarischen insbesonders Bedacht genoromen 
werden wird. Schliesslich  ist die Nachweisung fiber 
den untadelhaften moralischen Lebenswandel, bisherl6 e 
Dienstleistung und Verwendung zu liefern , und anzuge­
ben, ob, und in welchem Grade die Bewerber mit den 
Beamten des Altsandezer Magistrate verwąndt »der ve r-  
schw agcrt sind.

Vom k. k. Bezirksamte.
Alt-Sandec am 4. Dezember 1856.

mundlioh anzumelden.
Die Anmeldung hat zu en thalten : 

a ) die genauo Angabe des V or-  und Zunamens, dann W ohn  
ortes 0 Iaa(! ^ NroJ des Anmelders und seines allfallig,, . 
Bevollmaoh lgten, w elcher eine mit den gesetzlichen Ei 
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht beizu - 
brinfcu hat;

de“h,Bi i r.aS .r  e.r angcsproohenen Ilypothecarforderung, so - 
wohl bezuglich d e . Capitals, als inch der aliralligenZii •
r ln ita U  W.e“  dle8e,ben ein gleiohes Pfandrooht mit de 
kapitało gen iessen ;

o) e bucherliche Bczeiohnung der a n g e m e ld e te n  P o s t ,  uj  wenn »>. a  11  . a , i ..  7

(2 5 4 6 )
[Z . 10483.]

E  d i c t.
fiber
Ehe

der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
;e ls  d ieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftmachun 

otnes hierorts wohnenden Bevollm achtigten. zur Annahn c 
gerichtlicher Verordnungen, w idrigens dieselben lediglici. 
mittelst der Post an den Anmelder, und zwar mit gleicher  
Rechtswirkung, wie die zu eigenen Handen geschehero  
Zustellung, wurden abgesendet werden.

Zugleioh wird bekannt gem acht, dass derjenigo, der die An­
meldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wurde. so  
angesehen werden w ird , als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs-Capital nach  

( 1 - 3 )  I Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte;
I und dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter eehort

n r/icJon  WIPfl J* a 1 1  « . - . .   J

• . i s  j t , . 1 F  z
 Z a k r z e w s k a  B e h n f s  der Z u w e is u n g  des m it  Frlass der I a°.. t joder Einnendung u .d jedes Rechtsm itti i
Krakauer k k. Grandentla8tungs-Mm'‘8‘e" al'Com m ission vom f ' e s  k ^ V0patdc?tcsertorain2 ' de|10. April 1855. Z . 2349 fur den der e rs te ren  gchoriccn An- I • . aten tes vom 2j .  Septem ber 18oQ getroffem s
theil der II. Scheda des im Tarnower K reise lib dom 226 L j .  T T '  n."ter der Voraussetzung, dat.* seinc F o i-  
pag. 116. n. 24. llaer. und p. i 0 i - »• 19. haer. liecenden Gu- k„.T !hr. f  ^ h e r lie h c n  R angordnung auf dr s
tes Pleśna bewilligten Urbarial-Entschadigungskapitals „ astungs -  Capital uberwiesen »  , r  en , 04er im Sinne des 
423 fl .  5  kr. C . M ,  diejenigen, d e n e n e h E t h e k a r r e c h  h f l  ^  kalB- .Patentci ' T  t i  CmbCr 1853 auf Grat ] 
auf den genannten G fite/n  ^zusteht, hiemit a u S r d e r t  f h t  B ° den *
Knriłpriinflrnn nnJ A nonrilchO littlffałowk. I •  od I AUS dCIl) RfttllOForderungen und Anspruche langstens bis zum 31. December 
1856 bei diesem k. k- Gerichte schriftlich oder miindlich an­
zumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a ) die genaue Angabe des Vor -  und Zunam ens, dann 

Wohnortes (H aus N ro) des Anmelders und seines a ll-  
falligen Bevollmachtigten, weloher eine mit den g esetz -

. K reisgerichtes. 
N eu-Sandez am 25ten November 1856.

(2 5 2 7 ) K u n d m a c h u n « r - ( 2 - 3 )
W egen S icherstellung  der dem M indestfordernden zu uber- 

lassenden Lieferung der fur das N eusandecer k. k. M ilitar- 
Spital auf die Zeit vom 1 . Septem ber 1856 bis 30. November



Dodatek do dziennika „CZAS* i  dnia i?  grudnia 1856.

per Stiick
1857 erforderlichen Viktualicn und .sonstigen  Bedurfmsse AltgcbackenneScmm eln k „
wird im hierortigen k. k. Spitalsgeb““ r , ł- i Br°d a -  • • • — n — » '
1856 um 8  Uhr fruh eine "“cht_r^ rora„nng vom 37.ZN o v e .f-  und so weitcr, zu licfern bereit kin u. z .a l le s  in nięderoster- 
bcr‘*1856 3!e Sect.n3  AUh N". 2 2 ,426  abgchalten wcrden. reicbischen oder polmsohen (G ew eh t und M ass)

i per
/  Stiick

G leichzeitig

Artikeln sind

46 Zentner.
. C

Die zu liefernden 
forderniss:

Itin fle isch . . • - 
M ittclfeine ileidengrutzc
Hirse . . • ...............................................* »
Kindschmalz ............................................ 1 “ n
S t c i n s a l z ....................................................** n
S a u e r k r a u t .................................................10 „
Erdapfel 20  Metzen a 85 Pfund.
L im o n ic n .................................................... 400 Stfick.
S p i n a t ......................... etwaiger Bcdarf.
R ochsalat 
Rothc Ruben 
Saure Rfibcn 
Susskraut 
Kohlkraut
W eisse R uben .............................................. 1 °  Zentner.
K o h lr a b i......................................................... ® n
Gelbe R i i b e n ................................   18 „

Ir dem Geschirre:
Reindeln it 1*/, M a s s ...............................2* Stfick.

Arztliche Btdurfnisse:
K r e id e .............................................................W  P f“nd-
W a ch ssto ck ..................................................... ® ”
   .

Reinigung der Krankenwdw
Ordiniire H c m d e n ............................ • 200
S ch w eiss -H e m d en ....................... ■ ”
Ordiniire G a t t i e n ....................... ' jqq ”
Schw eiss-G atticn . . • • • ” ”
H andtucher............................................

nebst £ ? ' 'ungewUs^n Anzahl von Binden unJC om prcssen.
Das vorstehende Erfordcrniss ist nnr annahcrungswcise 

angenommcn, die Lieferungsverbindlichkcit lautet auf den
wirklichen Bedsrf.

Von den . dera schnellen Verderben nicht unterlicgcnden 
A rtikeln , haben die Lizitanten P ro b e -M u s te r  mitzubringen 
und vorzuzcigen, jeno Muster, nach w elchen  g e łie fe r t w e rd en  
so li  werden beim  S p ita l a u fb e w a h re t, und mit dem Siegel 
des E rstehers versehen.

Sammtliche Gegenstande werden nach ihrer Eigenschaft, 
entweder S tu ckw eise  oder in n ied ero ste rrc ich isc h e r  M ass 
und G ew ich t, moglichst nach Zentner und Eimer geliefert.

D ie Lizitazion crfolgt nur auf festgcsctzte, die ganze L ic -  
ferungs-D auer gleichgebende fixe Kontraktspreise, wobci laut 
obangezogener hohen Verordnung jeder Anboth fiber den 
Marktpreis von der L iz ita z io n s-Commission zuruckgew ie- 
sen wird. . ,

Zur Lizitazion wird niemand zu gelasscn , der nicht vorner 
ein Vadium crlegt, w elches in funf Prozent des Betrages der 
angenommenen ganzjahrigen Lieferung der betreffenden A rti- 
kel bcsteht, und zwar furs:

R indfleisch .................................................... 28  fi
Mittclfeine H e i d e n ..................................6  n
R in d sch m a lz ................................................ 74  »
S t e i n s a l z .....................................................4  T
Sauerkraut.....................................................3  r
E rdap fel.............................................................. 4
Limonicn  ...................................... 2
H i r s e .............................................................. 1
W cisso  R u b e n ................................................2
Kohlrabi  *

,20  abgchalten werden. . reichischen oder polmschcn (.L ew ,,tu  uno_ Jcn b c k w t ,
mit cincr beilaufigen E r - erklarc ich ausd ru ck lich , dass i c i  i n ni ungen abweichenerklarc ich ausdruefel.cn, uass ion .n u .c ..«  abweichen

gcmaehten Lizitazions- oder K o n tra k tsb ed .^ n g  ebcnso vcr.  
wolle, und mich durch me... !:ch^ W7 '.'^t„ ion s-lled ;,,gu n geU 

J bindlich m aclie. ais wenn mir d.e L p rotokoll 80;bgt ua„ 
j vorgelesen worden w aren , und ich ^  fe]lg Ersteher 
i terschrieben hatte und jcderzc.t b r Kcnntniss hievon, das 

ble.ben BoUto, nach erhaltener o f f l G u , 0(ler' das
zu .Dgende Vadium (pr • ' a, s _Cassa 2U N , tc Vadium

i“  “" T t r ■ ~ s ) n w .  -
i s .  .n , N N

Wohnhaft zu N. sub N. N.
Von Aussen.

O fiert
Fur das S ilal zu N.

An
das hohe k. k. Landcs-General-Comando

anerkannten Papiergelde gegen beizubnngende klassenm assig  
gestempelte Quittung aus der Bochniaer V erpftegg-B ezirks-
H aup t-M ag az in s-C assa  gele .s te t w erden.

7 )  Alle iibrigen gewóhnlichen Lizitazions-Bedingnisse wer­
den am Bchandlungstagc noch beson w ęrden,
kónnen iibrigens taglioh in der Ycrpfleg anpt-Ma-
gazins-A m tskanzlei angesehen werden.

K. k. Kreisbehórde in Bochnia.
Bochnia am 5. Dezember 1 8 5 6 . _______________

Beschwert mit dem Vadium von . . .  11. 
oder mit dem Gegenscheine der Kassa  
ku N. fiber f i . .

Lemberg.

f (2559) i i i m d m a e h u u g .

(2 5 2 7 -2 -3 )  

( 1 - 3 )

Schriftliche mit dem cntfallenden V adium belegtc 
konnen ebenfalls vor und wahrend dor Lizitazion eing 
werden. — K. k. Kreisamt J a sło  am 9. Dezember 185b-____

(2 5 2 1 ) Edictal-V orladung.
V om  Chrzanower k . k . B ezirk s-A m te, w erden na. ^ 

steh en d e m ilitarpflichtigen Individuem  aufgefordert f si 
binnen 6 W och en  b ei d iesem  k. k. B ezirks-A m te um s 
sicherer zu  s te l le n , ais sie  sonst nach fruohtlosen V erstrei 
chen d ieses T erm in es a is R ekrutirungs-F lU chtlinge b e-  

handelt w erden wiirden.
Christen.
W ohnort Geb. Jahr

(ad K ro 4 7 5  8 .]  Fdr d ie k , k . Berg- und Saliuen-Direk-
tions-K anzlei in  W ie liczk a  siud naohstehende M aterialien  

erforderlich, ais:
Riess gross.:: Postpapier 1 5 ” boch, 1 9 a/ 4” breit,

circa 1 1 — 12 Pfund schw er.

15

25

36

10

CM.

8  kr.Gelbe Ruben
R ein d e ln .........................................................  ,
K re id e .............................................................. ...... fi CMW a c h s s t o c k ................................................* n. CM.
Badschwamm .................................  • • * n »

Reinigung der Krankenwasche 17 fi. 30 kr. CM., w elches 
denienieen, die nichts erstehen gleich nach beendeter Lizita­
zion z u r u c k g c s t e l l t  werden wird, von den Erstehern aber so -  
gleioh bei Untcrfcrtigung des L izitazions-P rotokolls auf die 
mit 10 Prozent des B etrages der angenommenen ganzjahrigen  
Lieferung der betreffenden Artikeln bem essene Kauzion er-  
ganzt, und depositirt werden m uss. . , .

D iese Kauzion kann entweder im baaren Gelde, oder in k.K. 
Staatspapieren nach dem borsenmassigen K ursę, in e.ner 
Real-K auzion oder in einer Burgschaft geleistet werden.

Bezuglich der schriftlichen Offerten haben folgende Moda 
litaten zu gelten, wenn sie beriicksichtigt werden soilen.

a )  Mussen dieselben nach dem unten folgenden Formulare 
verfasst, unmittelbar bei dcm hohen k. k. Landes -C en cra l-  
Comando in Lemberg und zwar in der Art eingereicht w er­
den, dass sie langstens cinen T ag vor der miindlichen Lizi-^ 
tazion, welche am 22. Dezember 1856 abgehalten w ird , bei 
dieser hohen M ilitar-Landesstelle einlangen. indem auf spater 
einlangcndem Offcrte, waren sie auch noch so vortheilhaft, 
keine Rficksicht genommen wird.

b ) Hat der betreffende Offerent in seinem Anbicthungs- 
schreiben ausdrucklich zu erklarcn, dass er in nichts von den 
bekanntgemachten L izitazions- oder Kontraktsbedingungen 
abweichen w olle, viclmehr durch sein schriftliches Offert sich 
eben so verbindlich maeben, ais wenn ihm die L izitazions- 
Bcdingungcn bei der mfindlichen V ersteigerung vorgelesen  
w orden w iiren . er dieselben, So wie das Protokoll selbst mit
unterschrieben hatte, somit hat:

c)  Der Offerent in dem schriftlichen Offerte sich zuglcich  
zn verpfliebtcn, im halle er Ersteher bliebe nach erhaltener 
„fn-icller Kenntniss hievon, das Vadium zur vollen Kauzion 
unverzuglich zu ergan zen , und fau s cr d;csca unterliesse, 
■tah dem richterlichen Verfahren ganz , nnd zwar 8„ zu un-

.1 .  L ie -
ferung ubernommen hatte , i . r also auch zur E rgan-
zung der Kauzion auf gesetzl.oliem  w ege VCrhalten w er-

dCd)k Inn dem schriftlichen Olferte Anboti, entweder
auf niederosterreichisches oder • p iijgsigkeiten ,‘w ”'*8V ”d 
Gewicht nach Zentner. und be. den h W , w « „ , B.er
E s s ig , aut Eimer lautend, sow ohl mK auch m.t
Buchstabcn ausgeschrieben, und es > bedfingnissweiSP .  f

e )  In diesem Offerte eben so w enig Lizitazion od^
das noch unbekanntc Resultat der n.un ajs Ausnahnien
auf andere Offerte Bezug habende ^ach  as. ■ en Vor
oder Abweichungon von den L .z.tazionsbeu o
kommen. . . . .  , nffrrten g lei—

f)  Enthaltcn zw ei oder mehrere schriftliche , „r£ick sich -  
chc Anbothe, so werden vorzugsw cise d.ejemgen oe ,icllt 
tiget, welche auf niederosterreichisches Mass und
per Zentner und Eimer lauten. _ j,„bnthe

Die von den Bestbiethcrn geraachtcn mundlichen 
sind fur dieselben gleich vom Tage des von lhnen unter 
tigtcn L izitazions-Protokolls ebenso die schriftliche O iier.e 
von den A u sstellungs-T agcn  unwiderruflich fur das Acrar

kleines Postpspler 13  u/4” hoch, 1 7” breit, cir­
ca 10-— 51  Pfund schwer, 
Oicasterial-Kanzleipapier 1 4 1/4” hoch, 1 7 /4 
bret, 1 1 — 12 Pfund schwer, 
gele.m tes Gross - Concept- Papier 15 hoch,

18 y 4” breit, 13 —  14 Pf. schwer.
5 „ dto K le in -Concept-Papier 1 3 2/ 4” hoch,

1 7 ” breit, 10 — 11 Pf. schwer.
5 Buch dto M edian - K a n z le i - Papier 1 6 a/ 4

hoch, 2 1 % ” b reit, circa 1 8  —  5 0  
dto graues Packpapier 2 3” h o c h , 8 0 

b re it, circa 5 5 — 6 0  P f. schw er.
2 0  W ien er Pfund ordinares S iegellack .

4  dto dto  feint s dto
5 0 0 0  Stfick oder 2 0 0  Bund H am buger F ed erk ie leu , beste 

, Sorte.
1 4 4  dto oder 12 D utzend  Hartm uth’ sche B le istifte  

N ro 2 .
9 6 dto oder 8  D utzend  R othstifte .
3 6 B und ungeb leich ten  Spagat.
9 0  W ien er  E llen  feste  P ackleinw and.

2 8 0  W ien er  Pfund M illy-K erzen .
6 0  dto dto A rgand-U nsch litt-K erzen , und

lOO dto dto g ezo g en e  U nsch litt-K erzen .
UnternehmungsluBtige werden hievon m it dem verstan-

d iget, dass sie  h ierauf v ersiegelte , von  A ussen  m it dem  
W orte „L ieferungsanbot" b ezeichnete O fferte, w elche be- 
z iig lich  der Papier-G attungen  m it einem  M uster des zu  lie ­
fernden G egenstandes und m it dem  zur S ich erstellu n g  des 
A n trages erforderlichen R eu g eld e  von 1 0 %  des ganzen  
O ffertbetrages zu versehen  s in d , in  der k. k . D irections  
K anzlei zu W ieliczk a  langstens b is zum  31  ten  D ezem ber  
1 8 5  6 M ittags 1 2  U hr b e i dem  H erm  A m tsregistrator ein-

zubringen  konnen. ,
Jeder Offerent hat in  dem  O fferte seinen A nboth  m it 

Ziffern und W orten  anzusetzen , und d ie  Erklfirung b ei 
zu fiigen , dass er sich  den d iessb eziig lich en  L iz ita tio n s -  und  
b ezieh u n gsw eise L ieferu n gsb ed in gu n gen , w elche in der 
obbesagten  D irektionskanzelei, dann bei der k . k. B crg- 
w erks - P rodukten - V ersch le iss - D irektion  in  W ien  und bei 
der K reisbehórde in  K rak au  einzusehen  s in d , genau un- 

terzieht.
A u f nachtr& gliche, to  w ie au f so lche O fferte, w elche  

den vorstehenden  B edingungen  n ich t en tsp rech en , wird

k ein e R fick sich t genom m en.
V o n  der k . k . B erg - und S a linen-D irektion .

W ieliczk a , am 3 en D ezem ber 1 8 5 6 .

N am en
M athias K ieradło . . . .  R ozkochdw  . 
Johan K oryczan . . . .  G órka . . .
S im on N a t o n ik ........................ Gorzow . .
Franc R om an ow sk i. . . . B o lęc in  . .
Thom as H anuszkiew icz . . Chrzanów .
W alen tin  B u ł a ........................ B a liń  . • •
Johann C Ł o ja k .......................Chrzanów .
P eter W y p ió r ..............................  n
Stanislaus G azdzik  . . . L ib iąż m ały  
T hom as D y lą g  . . . . .  C hrzanów . .
Peter P a w e la .......................Gorzów . •
Jose f B a r a n .............................C h rzan ów . .
Franz F i l i p e k ........................ T r zeb in ia . .
Johann B r y ł a ........................ Ź r ó d ła . . .
F ranz D y l ą g ........................ C hrzanów . .
K arl D u lo w sk i..............................  ,7
Johann K ozikow ski . . .  „
A lexan d er O św ięcim ski . Bobrek . . .
W alerius R a ziń sk i . . . D ą b . . . •
A dalbert Sajda . . . .  B a lin  . . •
M atheus W a liczek  . . . G orzów . .  •
Johann  T ręb acz . . . .  M łoszow a . . 
Johan K ozierajczyk v . H albina Z agórze .

1 8 8 5

M atheus P orw it . . . .  C hełm ek . 
Johann D o le g ło  . . . .  Z agórze . 
Johann D o le g ło  . . . .  „
Jose f D om agała  . . . .  K w aczała . 
M athias G w izdz . . . .  Jankow ice .
J o se f K n ." p ik ...........................G orzów . .
Johann N ow ak  . . . .  K w aczała  .
Salin  O św ięcim sk i . . . Bobrek  . .
H iazenth W artalsk i . • Chrzanów  .
A ugust S tefański . . . B obrek  . .
Johann B ą k ...........................K arn iow ice .
J o se f G ó ra . . . . . .  K w acza ła  . 
Jakob C z e r w .......................Gorzów

K u n d m a c h u i i o ; . (2 -3 )(2 5 3 5 ) l v u i i u u i a w i u i . ^

TNr 17850.1 Zur Deckung des erforderlichen Naturalien- 
V eri.flegs-Bcdarfs auf das Auslangen bis Emie April 1857 
wird im Einvernehmen mit der hies.gen k. k Kreisbehórde 
bei der k. k. M ilitar-V erpflegs-B ezirks-H aupt-M agazins-V er- 
waltung zu Bochnia eine O ffertslieferungs-V crhandlung am 
19. Dezember 1856 in der Amtskanzlei des h. o. k. V erpflegs- 
Magazins abgehalten werden.

Die diessfalligcn Bcdingnisse sind folgende:
11 Das ganzc Liefcrungsquantum bestcht in 380 N. O. 

Metzen Korn. 690 Metzen Haber, 1643 Zentner gebundenes 
Hen 180 Zentner L ager- and 283 Zentner Streastroh, w c l-  
che ersteren zwei Artikeln Korn und Hafcr .n einer monat- 
lichen R ate, die leztcren A rtikel, Heu und in zw ei gleiohsn  
monatlichen Raten vom T age der erfolgten und dem Ersteher 
bekannt gegebenen hohen Genelimigung angerechnot, einzu-

hefern^smdjie ^  kleincro p artien unter 200 Metzen Korn 
oder Hafer und 300 Zentner Heu werden nicht angenommen, 
jedoch stcht es der Landcs -  Oberbehorde fre i, das offenrte  
Quantum entweder ganz oder theilw eise zu genehmigen, oder 
®ach Umstanden zuruckzuwoiscn.
v  ii) Die schriftlichen Offerte haben bis langstens 4 U nr 
^ acl>mittags bei der hiesigen V erp flegs-B ezirk s-M agazin s-  

pin7iilamren. und sind mit einem 10 /„tigen Va—

Franz W ysocki 
Franz W ikek . . . .

Mathias Dudek . . . 
Anton Jarczyk . . . 
Franz Kocemba . . . 
Stanislaus Szczepina . 
Adalbert W ilczak . . 
W inzenz W ilczak . . 
Stanislaus Rem biecha. 
Franz D oległo . . . 
F elix  Kuligowski . .
Jakób K ieradlo. . • 
Peter Madeja . . • 
Martin Majcherek . . . 
Thomas Oświęcimski . 
Johann Głuch . . .  
Michael Kossowski . .
Peter Knapik . . • 
Leopold Płaziński . 
W alentin Michalik . , 
Ferdinand Balwor . .
Johann K u c .....................
Johann Kania . . . . 
Josef Mazgaj . . . • 
Josef Taborski . • • 
F elix  Hanuszkiewicz .
Franz G ryc......................
Anton Dom agała. . . 
Stanislaus Kozikowski 
8ylwester Łabęcki . .
Blasius Maniak . . • 
Blasius Maniak . . . 
Jakób Tomera . . . 
Johann Tarabuła. . . 
Mathias W ojewoda . 
Michael Taborski . . 
Franz Szala . . . . 
Feanz Krist . . . •

,. --•iung einzulangen, und sind mit einem 1 0 /0tigen Va 
dlui“  «nd ,|cm Soliditatszeugnisse zu bclcgcn. Spater cinlan 
genae odcp nioht vorschrifts!niissig kauzionirte und dcutlich 
ver sste Offerte werden unberiicksichtiget gelassen. Vom 
E rlag ues Vadiamg g;n(| nar gpossere Gutsbesitzcr und ganze 
Gemeinden inSof j h offe, i ren, befreit.

‘s s t t t s s z i  ga

H erscht N attan  . . 
S  hlam a W eiss . . 
M endel W eiss  . . 
Josue Kanner . • 
H ersch W aldm ann  
M oses R ajfer . . 
Judka F ro ch lic h . . 
Israel R o ic n b e g  . 
Sam son S ilb erfe ld  . 
S isk ind  Grunnbaum  
Sim on Vveiss

R . - . ,u m i a 6 i. . .  . . . . . . . .  ę  = M l- J m ussen um=v.ui.n a , F-roffoung der schrittlichen  O lterte
Die weitcren Bedfingmsse konnen von jetzt an in der M i-fm ui w crden, hat vor seinem Anbothe

litiir-Spitals-K anzclei wahrend den gewóhnlichen A m t s s t u n d c n  gestcUt «  Jede,  offerent^ hat vor smnern Anbotfte
eingesehen werden. — N cu-Sandcc am 5. Dezember 1856. 

F o r m u la r  d e s  © f f s r t e s .
Von Innen. (1 5  kr.)

Ich Endes gefertigtc,- evklare in Folgę der kundgeinachten 
i izitazion bezuglich der Sicherstellung der Spitals-E rfordcr- 

• fdp Gic Zeit vom 1 . Dezember 1856 bis Endo November 
1857, dass ich fur das zu N eu-Sandez nachste-
hende A rtikel, a is .

Mundsemmcln
per

’ Stiick
13] nm Sagc — Krcuzcrl

iJ e j L o t h  „ — 77 » — „ J-
Ifi 77 "" 7'  — 77 j

« ruWm  .....   m
Z^UGnTIiToOu/icwski Hedaklor odpowiedzialny.

sich  ni l- ‘ Bchandi Va,l!um una 
nisse von der D( ”a®dlungS_Commis8,0n anszuweisen.

5 )  N achtragsonene werden fur keincn Fali berucksichtiget, 
und es wcrden solcne l.ohem Orts einlangende Anbothe un- 
bcantwortet gelassen. And, solohe O fferte, m ittclst welchen 
der Offerent scincn Lie crnngyill.cis auch s ieh selbst erm assi- 
„et, werden unter feeincr “ edingung bcrficksichtigct, indem 
jeder Offerent gleich  bel aer Behandiung seinen billigstcn

^ ( ^ D ie V e z a h lu n g  fur die ratcnwciso ahgelieferten N atura- 
lien wird m onatlich in Banknotcn oder in fconatigen gesetzlich

1 8 3 4

n
1 8 3 3

Mętkó^
. Karniowice . .

. Płazas . . .
, K w aczała . .
, Libiąż W ie lk i . 
. Chrzanów . .
. B obrek  . . .
. P łaza . . . •
. Kąty . . . .
, Jankowice . .
. G orzów  . . .
. Balin . . . . 

Chrzanów • . 
Gromice . • • 
Bobrek . • •
T rzeb ien ia  . •
Ż arki . • • •

» • 1 " 
Libiąż mały • • 
Chrzanów ■ ■

n * *
Gorzów . • 
Libią? mały 
Kwaczała . • ■ 
W ygiełzów  • * 
Chrzanów . •

ri
K waczała . • 
Chrzanów • • 
Górka . • • 
Chrzanów • •

»
G rom ice • '
K w aczała  • •
Chrzanów • •
K w aczała  •

17

B obrek  • • 
Juden-

. Chrzanów .

• ”
. Chełu>ek  
. Chrzan •

1 8 3 2

r>
1 8 3 1

1 8 3 0

1829

H .N .
66  

7
1 0 9  

1
2 4 7  

4 8  
1 2 6  
2 3 8  

4 4  
2 8 3  
1 0 4  
3 1 3  

3 6  
4

2 8 3
2 1 9
3 7 5

2
18
71
68
66
85
4 6
96

9 
4 4  
23  
20

1 8 7
2

3 4 5
2

52
1 6 7

82
63
4 9

1 5 8
163
149
198

88
3 0

2
79
87  
60  
4 9

1 1 8
2

18
2 4
33
99

2 2 7
3 3 7

88 
93

1 1 3
2

2 4 7
3 3 4

4 4
3 7 5

10  
202  
3 6 0

67
1 8 0
202

96
1 5 3
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(2 4 8 7 )  E d l C t .
r z . 4 ,691.] Vom k. k. R zeszow er Kreisgerichte werden 111 

Folgę Einsohreitens der Frau Constantia Kfod^ k ® a "Ĉ ®r .. 
lichen Besitzers und Bezugsbenchtigten der im R zeszow c. 
Kreisc liegenden, in der Landtafel dom 83. P“E_ '

Idom. 238. pag. 188 vorkommenden Guter Zarzyce W u  
1 Tuncwska. und Hula D oregowska einverstandlich mit de: • 

Fruchtniesser Hr. Felix K łodnicki Behufs der Zuweisung dr, 
mit Eriass der Krakauer k. k. Grundentlastungs- Ministerial 
Commission vom 2 , Mai 1856 Z. 1908 Fur obige Guter u. > 
Zarzyce mit 12,073 fi. 25. kr. W ulka Tunewska mit 3332 I 
und Hula Deregowska mit 2754 fi. 35 kr. Zus. mit 18, lt»
fi. CM. festgestellten Urbarial-Entsohadigungskapitals diejem 
g en , denen ein Hypotekarrecht auf den genannten Gutei i 
zusteht hiemit anfgefordert, ihre Forderungen nnd Anspru • 
che langstens bis zum 1. Mam 1857. bei diesem k. k. G en -  
chte sohriftlich oder mundlich anzumelden.

R zeszów  den 21. November 1856 ^

( 2 4 5 4 )  K u n d m a c h u n g  ( 3 )
[Nr. 9966 ]  Vom Tarnower k. k. K reis- ais HandelsSe -  

riohte wird bekannt gem acht, dass Herr Isak Naftali W a l-  
lerste in . die Firma „ I . N. W allerste.n “ fur eine gem .schte 
Waarenhandlung am 20. August 1856 luergerichts protokol- 
lirt habe. — Aus dem Rathe des k. k. K reisgerich .

Tarnów am 11. November 1856. __________

( 2 5 2 4 )  A n k i m d i g u n g ; .  C2 - 3)
[Nr. 975.] W egen Ueberlassung der Beischaffung der, den 

hiesigen Polizeischutzen vom 1. November 1856 gebuhrenden 
Bekleidungssorten im Unternehmungswege wird bei dem hie­
sigen Magistrate eine Sffentliche L izitazion , wozu drei T er-  
mine namlioh am  2 2 . u n d  3 0 . D ecem ber 18Ó 6, dann ant
8 . J d n n e r  1 8 5 T  jedesmahl um die 9te Vormittagsstunde be-
stimmt werden, abgehalten. .

W elches hiemit zur óffentlichen Kcnntniss mit dem B eisa-  
tze gebracht wird, dass der Fiskalpreis 583 f i .  5 6 ’/, kr. CM. 
betragt, und dass die Lizitazionsbedingnisse jeder Zeit h ier- 
amts eingesehen werden konnen.

M agistrat W ieliczka den 29. November 1856.

( 2 5 5 2 )  E d i c t .  ( 1 * 8 )
[ N .7  6 1 5 . ]  V on  dem  k. k. Tarnow er K reisgerich te wird  

den d em L eb en  und dem W ohnorte nach unbekannten E rben  
der M aryanna de Skrzynno D uniny K arw ieckie Sobolew ska  
2ter E h e  K aw ecka m it diesem  E d icte bekannt gem acht, dass 
der H . E dw ard D zw onkow ski w ider d ie  lieg en d e  M asse d ie ­
sem  M aryanna Sobolew ska 2 ter E h e K aw ecka unterm  2 9.

| Jan i 1 8 5  6 z. Z . 7 6 1 5  e in e K la g e  w egen  Zurechterken- 
nung, dass d ie fiber den G iitern Gromnik zu  G unsten der 
F r. M aryanna Sobolew ska 2 ter E he K aw ecka dom 11 6 p. 
2 8 8  n. 6 3  on. intabulirten R ech te  erloschen  und daher zu 
loschen se ien  iiberreich t h a t , w oriiber zur m undlichen V er-  
handlung d ie  T agfahrt auf den 1 8 . D ezem ber 1 8 5  6 um 1 0  
U hr V orm ittags angeordnet w erde.

D a der W ohnort dieser Erben unbekannt i s t ,  so wird 
derselben der H. Advocat Dr. Stojałowski mit Substituirung 
dos H . Advocat Dr. Bandrow.ki ani dereń Gefahr und K o- 
s te n  zu m  C u r a to r  b e a t e l l t ,  d e m s e lb e n  d e r  o b e n  a n g e fU h rte
Bescheid dieses Gerichtes zugestellt, und die unbekannten 
Erben auf ausdrfickliches Verlangen des Kl&gers hiemit 
dessen verstindigt.

Vom k. k. Kreisgerichte.
Tarnów  den 2 6ten  A ugust 1 8 5  6.

1 8 3  6 
1 8 3 4  
1 8 3 4  
1 8 3 2  
1 8 3 2  
1 8 3 1  
1 8 3 0

77

1 8 2 9

3 5 2
1 8 3
2 3 9

8 0
2 9 9
3 6 0
3 0 7

47
13

2 7 5
3 3 9W e is s .......................  ” - ’ ■ u

K .K .B e z ir k s -A m t C hrzanów d. 4 . D ezem ber 1 8 5 6 .

(2538) K u n d m a ę h u n g .  c*-3)
r\r (--•»« i  Von Seite dc® Jasloer k. k. Bezirksam tes wird 

hJm R  b e k a i t  gem acht, ^ . " r ,  Sicherstellung der V er- 
nflee-umr fur 80 HaftlioS0. (  ,as Jahr 1857 eine neuerliohe 
i • L , L  am 22. Dezember 1. J. Um 9 XJhr friih in der B e-  

■! h ...„ts-K anzclci abgehalten werdan wird. Das zu erlegende 
bctiiiet 400 A- CMz® ttnd die naheren L izitazions- 

R ar T n is s e  werden am L.zitazionstage bekannt gegeben w er­
den' die iibrigens auch vor der Liznazion an jedem beliebigen 
T age wahrend den Amtsstunden eingesehen werden kónnen.

W  Drukarni Czmu.

(2 5 1 2 )  E d i c t .  C2- 3)
[Z . 67 37 . ]  V om  k. k . N eu -S a n d ec er  K reisgerich te  

w erden in  F o lg ę  E inschreitens der E h eleu te  K lem ens und  
K arolinę R u tow sk ie bucherlichen  B esitzers und B ezu gsb e-  
rech tig ten  des im  Jasloer K r e is e  liegen d en , in  der L andta­
fe l D om . 2 4 1  P ag . 5 vorkom m enden G utes G rudna dolna 
B ehufs der Z uw eisung deś m it E riass der k . k . Grund- 
entlastungs-M inisterial-C om m ission in  Krakau vom  21  F e -  
bruar 1 8 5  6 Z . 6 7 9 8  ffir o b ige  G ut b ew illig ten  U rbarial- 
EntschA digungscapitals pr. 9 6 8 2  fl. 3 2 4/ s  kr. CM. die- 
j e n ig e n , denen ein  H ypothekarrecht auf den  genannten  
G iitern zusteh t h iem it aufgefordert ihre Forderungen  
und A nspriiche la n g sten s b is zum  3 1 . J&nuer 1 8 5  6 
beim  k . k .  K reis-G erich te  in  N e u -S a n d e z  schriftlich  oder 
m findlich anzum elden.

D ie  A nm eldung hat zu  en th a lten : 
a) d ie  genaue A ngab e des V o r -  und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H a u s-N ro ) des A nm elders und seines 
a llfa llig en  B evollm ach tig ten , W elcher e in e  m it den 
g esetz lich en  Erfordernissen versehene und lega lisirte  
V ollm acht b eizubringen  h a t;
den B etrag  der angesprochenan H ypothekarforde- 
rung, sow ohl b ezu g lich  des C apitals, a is auch der 
a llfa llig en  Z insen , in  so w eit d iese lb en  e in  g le ich es  
Pfandrecht m it dem  C apitale g e n ie s se n ; 
d ie  b flcherliche B ezeichnung der angem eldeten  P ost, 

und
w enn der A nm elder se inen  A ufenthalt ausserhalb  
des S p ren gels d ieses k. k . G erichtes hat, d ie N am - 
haftm achung e iu es hierorts w ohnenden B evollm ach ­
t ig te n , zur A nnahm e gerich tlicher V erordnungen, 
w idrigens d iese lb en  led ig lich  m itte ls der P o st  an den  
A nm elder, und zwar m it g le ieh er  R eehtsw irkung  
w ie d ie  zu  e igen en  H anden gesch eh en e Z ustellung  
wfirden ab gesend et werden.

Z u g le ich  w ird bekannt gem ach t, dass d erjen ige, der d ie  
A nm eldung in  ob iger F rist e inzubringen  unterlassen wfirde, 
so an gesehen  w erden w ird, a is w enn er in  d ie  U eb erw ei- 
sung se iner F orderung auf das ob ige  E n tlastu n gs-C ap ita l 
nach M assgabe der ihn treffenden R eih en fo lge  e in g ew illig et  
hfttte; dass er fem er b ei der V erhandlung n icht wei- 
ter gehórt w erden wird. D er d ie  A nm eldungsfrist V ers8.u- 
m ende verliert auch das R ech t jed er  E in w en d u n g und jed es  

l R ech tsm ittel g eg en  ein  von den erscheinenden  B e th e ilig ten  
im S inne §. 5 des kais. P aten tes vom  2 5 . Septem ber 1 8 5 0  
getroffenes U ebereinkom m en, unter der V oraussetzung , dass 
se ine F orderung nach M ass ihrer bucherlichen  R angord- 
nung auf das E n tlastungs-C apital (iberw iesen  worden, oder 
im S inne des § . 2  7 des kais. P aten tes vom  8  N ovem ber  
1 8 5 3  auf Grund und B oden  versichert g eb lieb en  ist.

A us dem  R athe des k. k . K reisgerich tes.
N eu-S and ez den 18 November 185  6.

b)

c )

d )

CtapUruhi Antoni ra*d*CA drukarni.


